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KRÓL Hiszpanii, Juan Carlos
desygnował w czwartek wieczo­
rem sekretarza generalnego Hi­
szpańskiej Socjalistycznej Partii
Robotniczej (PSOE), Felipe Gon-
zaleza na stanowisko przyszłego
premiera rządu hiszpańskiego.

KANCLERZ RFN Helmut
Kohl złożył w czwartek w Bun­
destagu deklarację o polityce
zagranicznej nowego rządu
RFN. Kohl opowiedział się za u-

mocnieniem Paktu Północnoat­
lantyckiego i oświadczył, że
RFN zgodzi się na rozmieszcze­
nie na jej terytorium nowych
atomowych rakiet USA średnie­
go zasięgu.

ZE ŚWIATA
RZĄD francuski wydał w

czwartek zarządzenie, na mocy
którego zmniejszone zostaną za­
siłki dla bezrobotnych. Skróco­
ny zostanie także okres ich wy­
płacania. Niższe będą również e-

merytury dla ludzi, którzy
wcześnie przestali pracować oraz

dla tych, którzy pracowali
krótko.

PODAŁ się do dymisji ustępu­
jący premier Japonii, Zenko
Suzuki wraz z całym gabinetem
w celu zwolnienia miejsca dla
nowego rządu pod przewodnic­
twem Yasuhiro Nakasone, który
dziś ma być sformowany.

RZĄD prezydenta Efraine
Riosa Montta przedłużył na dal­
sze 30 dni stan wyjątkowy, obo­
wiązujący w Gwatemali od lip-
ca br.
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BANK ŁUDZKIEH^ O zaopatrzeniu w Urzędzie Miasta
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W 75. rocznicę śmierci artysty
i

O Wyspiańskim w tych dniach
mówimy i piszemy wiele, przy­
pominając w ten sposób o mija­
jącej w niedzielę 75 rocznicy
śmierci wielkiego twórcy. W nie­
dzielę właśnie odbędzie się uro­
czyste odsłonięcie pomnika Sta­
nisława Wyspiańskiego koło no­
wego gmachu Muzeum Narodo­
wego, a zdobywający odznakę
Przyjaciół Krakowa powędrują
w' najbliższą sobotę śladami
miejsc związanych z artystą. O
Stanisławie Wyspiańskim pisze­
my też na 4 stronie dzisiejszego
„Echa”.

W Krakowie miejsc związa­
nych z jego postacią jest bardzo
wiele. Opisy mieszkania przy ul
Krowoderskiej 79, gdzie zamie­
szkał Wyspiański po swym ślu­
bie, znajdziemy w wielu wspo­
mnieniach jego współczesnych.
Do 7-pokojowego mieszkania na

drugim piętrze wiodły drzwi, na

których umieścił artysta zacyto-

| wany w tytule napis, świadczący
I o przewrotnym poczuciu humoru.

Jakkolwiek prosił by go nie od­
wiedzać, przez dom przewijało
się bardzo wiele osób, które
świadectwa tych wizyt pozosta­
wiły we wspomnieniach.

Z okien mieszkania przy ul.
Krowoderskiej miał Wyspiański
rozległy widok (ta część miasta
była wówczas nie zabudowana)
na Błonia i, dalej, na kopiec Ko­
ściuszki.

Gdy w roku 1905 odwiedził
Wyspiańskiego Stefan Żeromski
z misją od Józefa Piłsudskiego,
rozmawiali w pracowni artysty,
którą Żeromski opisał w ten spo­
sób: „Była to duża narożna izba
malowana niebieskim kolorem z

oknami, przez które widać było
w dali kopiec Kościuszki — gdzie
pracował. -patrząc na kurhan u;

'

sinej mgle — za szybą-”.
i Ów widok z okna utrwalił Wy-
I spiański w cyklu

i

IłI znanych pa-

W niedzielę

W najbliższą
niedzielę, jak już

informowa­
liśmy, w połu­
dnie odsłonięty
zostanie u wej­
ścia na krakow­
skie Błonia przed
gmachem Muze­
um Narodowego
pomnik Stanisła­
wa Wyspiańskie­
go, wykonany
wg projektu
prof. Mariana

Koniecznego.
Po uroczystości

odsłonięcia pom­
nika, o godz. 13,
zostanie w Muze­
um Narodowym
otwarta, po re­
moncie, Galeria

Polskiego Malar*
stwa Współczes­
nego, zawierają­
ca także obrazy
St. Wyspiańskie­
go.

i

r;

W

Sąsiedzi pomagają
POGOTOWIE SĄSIEDZKIE

trwa nieustannie — oto nowe

przykłady społecznej pomocy dla
osób w wieku starczym, nieza­
radnych, a przy tym samotnych.

W odpowiedzi na listy i wnio­
ski naszych Czytelników — Dział
Służb Społecznych (ZOZ nr 1
Kraków-Sródmieście) potwierdził,
że wskazane przez nich osoby
istotnie wymagają pomocy i opie­
ki. Jedna z nieb (36 lat) znajdu­
je się już pod opieką pielęgniar­
ki środowiskowej. Inna, samotna
93-letnia staruszka znajdzie wła­
ściwą opiekę w Domu Pomocy
Społecznej. Ze względu na niską
rentę, przydzielono jej zasiłek
pieniężny na zakup odzieży. Na­
stępna sprawa dotyczy małżon­
ków, inwalidów I grupy: ponie­
waż mają niskie renty, z inicja­
tywy ZÓZ zostanie przeprowa­
dzony tzw. wywiad alimentacyjny

(Dokończenie na str. 2)

Za niecały miesiąc święta. Jakie
będzie tegoroczne zaopatrzenie?
W ilości wielu artykułów, które
kupujemy , na -świąteczne stoły
nastąpiła spora poprawa w sto­
sunku do ubiegłego roku. Więcej
będzie drożdży, proszków do pie­
czenia. herbaty, cukru, pełne
zaopatrzenie w mąkę. Jeśli chodzi
o ryby to sytuacja taka sama jak
w roku ubiegłym, natomiast
więcej, będzie śledzi.

Poprawi się również zaopatrze­
nie w wyższe gatunki wędlin i
mięsa. Sporo powinno być drobiu,
w tym kurczaki indyki, gęsi.
Pełne dostawy masła, mleka i
twarogu, szczególnie tłustego.

Fot. JADWIGA RUBlS
ICenaSzł]

śteli, z których jedną reproduku­
jemy, zaś na zdjęciu kamienicy
wskazujemy okno, z którego
Wyspiański patrzył na kopiec.
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Owoce cytrusowe, w tym zarówno
cytryny .jak i grejpfruty, zgodnie
z zapotrzebowaniem kartkowym.
Wszystkie nadwyżki kierowane
będą do domów dziecka, a także
do bufetów zakładowych. Tyle
informacji optymistycznych.

Brakować będzie natomiast w

tym roku bakalii oraz jajek.
Przedsiębiorstwa handlowe prze­

widują zorganizowanie zarówno
w sklepach .jak i zakładach
gastronomicznych świątecznych,
kiermaszy z wyrobami garmaże­
ryjnymi oraz ze sprzedażą wyro­
bów cukierniczych. Kiermasze
organizowane będą również w

‘większych zakładach pracy.
Wszystkie te informacje otrzy­

maliśmy na odbywającej się
dzisiaj w Urzędzie'Miasta nara­
dzie prowadzonej przez wicepre­
zydenta Krakowa Tadeusza Sal­
wę, który stwierdził m. in. „Na­
reszcie zgromadziliśmy sporo
masy -towarowej w magazynach,
ważne by nią umiejętnie po­
handlować”. (bog)

Szwajcarzy
najoszczędniejsi

Mieszkańcj’ Szwajcarii nadal są naj­
bardziej oszczędnymi ludźmi na świę­
cie. Według ostatnio opublikowanych
danych, mieszkaniec Szwajcarii za­
oszczędził w roku ubiegłym i zacho­
wał tę sumę na koncie, lub książecz­
ce oszczędnościowej równowartości
14.122 dolary USA.

nnrimiiimiiifniimimnn&nrammmr

Oddanie do użytku zbiornika, o po­
jemności 76 milionów metrów sze­
ściennych poprawi zaopatrzenie w

wodę około ( miliona mieszkańców
150 miast i wsi okręgu Karl-Marx-
Stadt.

rowej
Na zdjęciu: budowa 67-met-

wysokości tamy zbiornika

sciaz

W październiku przedstawiciele
kierownictwa aaministracyjno-
politycznego Zakładów Budowy
Maszyn i Aparatury im. Stani­
sława Szadkowskiego przyjęci
zostali w Belwederze przez Hen­
ryka Jabłońskiego. Na zakończe­
nie ponad dwu- i półgodzinnej
rozmowy zaprosili przewodniczą­
cego Rady Państwa na zakłado­
wą partyjną konferencję sprawo­
zdawczą.

Przedstawiając sprawozdanie
Komitetu Zakładowego za okres
od kwietnia 1981 roku I sekre-

tąrz KZ Stanisław Rynczak pod­
kreślił, że m. in. dzięki staraniom
organizacji partyjnej panowała
w zakładzie w całym tym okresie
dobra atmosfera. Nie doszło, jak
bywało to gdzie indziej, do po­
różnienia załogi. W tym roku
zintensyfikowano pracę ideologi­
czną, Komitet Zakładowy czyn­
nie współuczestniczył także w

przygotowaniu nowego, motywa­
cyjnego systemu płac.

(Dokończenie na sir. 2)

Zjednoczone Przedsiębiorstwa
Rozrywkowe

— Oddział w Krakowie

zapraszaja
W PONIEDZIAŁEK

29 LISTOPADA, O GODZ.
17i19

do hali „Wisły”
'

na

„ANDRZEJKOWY
ROCK-KONCERT”

którego atrakcją między innymi
będą zespoły

LOMBARD i LADY PANK
Całość koncertu prowadzi

i uzupełnia najnowszymi
przebojami dyskotekowymi
Jerzy Skarżyński.

Bilety do nabycia w punktach
„Filmotechniki”.

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu niżu. Za­
chmurzenie umiarkowane,
okresami wzrastające do
dużego. W nocy i rano

miejscami mgły i zamgle­
nia. Wiatr z kierunków

południowych i południowo-za­
chodnich, prędkość 3—6 m/sek.
Temperatura maks, dniem 7—10,
min. nocą od plus 2 do minus 1
st. C. Rano wilgotność powie­
trza 97 proc.

To nie jest odważna amatorka listo­
padowej kąpieli. Nieco cieplejsze dni
nie zmienią bowiem u nas faktu, iż
zima już tuż, tuż. Plaże, także i te
dla zwolenników „topless” czy nu-

dyzmu opustoszały. Za to w odległej
Australii kanikuła! Fala upałów ja­
ka ostatnio nawiedziła ten kraj z pe­
wnością skupia uad malowniczymi
plażami setki tysięcy nagrzanych ciał,
spragnionych ochłody, A obecne tem­
peratury jakie notuje się tam od 35
do42st.C
że będzie

gwarantują, iż morze tak-

cieple... Eeech.... byle do

‘YWAMY ODZNAKĘ

PRZYJACIELĄ KRAKOWA
Jutro, w sobotę 27 bm., wsziys-

cy uczestnicy akcji ZDOBYWAMY
ODZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA wyrusza, na trasę zatytu­
łowaną „SZLAK WYSPIAŃS­
KIEGO”. Wybraliśmy ten właś­
nie szlak albowiem w niedzielę.
28 bm„ mija 75 rocznica śmierci
artysty i w tym dniu w Krako­
wie nastąpi odsłonięcie pomnika
Stanisława Wyspiańskiego. Pod­
czas spacerów poznamy miejsca,
w których mieszkał, kształcił się
i pracował wielki artysta, zwie­
dzimy też Muzeum Młodej Pol-

ski „Rydlówka”. Zbiórka między
godziną 10.00 a 10.30 na Rynku
Głównym, koło wejścia do biu­
ra „Wawel-Touristu” w Sukien­
nicach.

A oto program wycieczek, któ­
re odbędą się w niedzielę 28 bm.:

(Dokończenie na str. 2)

z dalekopisu

ds. bezpie-
Zimbabwe,

Armia Wy-• W czwartek rano w pobliżu
stacji Antanana w Hiszpanii, w

baskijskiej prowincji Alya, do­
szło do katastrofy kolejowej. Co
najmniej dwie osoby zginęły.
Czternaście zostało rannych.
Stan trzech rannych jest poważ­
ny.

• Policja włoska aresztowała
W. czwartek pracownika Bułgar­
skich Linii Lotniczych w Rzy­
mie, Siergieja Amonowa, twier­
dząc, że jest on zamieszany w

nieudany zamach na życie Jana
Pawła II w maju 1981 roku.
Ambasada Bułgarii w Rzymie
oświadczyła, iż Antonów nie po­
pełnił żadnego przestępstwa i
zażądała, by go wypuszczono na

wolność.
• Przed gmachem sądu w

Belfaście wybuchła w czwartek
bomba. Nikt na szczęście nie
zginął. Ładunek wybuchowy
wykryto na dziedzińcu sądu.
Policja zdążyła przeprowadzić
ewakuację. Do zamachu przy­
znała się organizacja o nazwie

Krajowa Irlandzka
zwoleńcza.

0 Minister stanu
czeństwa państwa
Emnierson Munangagwa oświad­
czył. że tuż za graniczną rzeką
Limpopo. RPA utworzyła na

swoim terytorium 4 wojskowe
obozy szkoleniowe, w których
ćwiczą się oddziały mające za-

atakować Zimbabwe. Minister
podał, że informacje te uzyska­
no od osób, które zbiegły z tych
obozów.

• Pod zarzutem łapownictwa
oraz powiązań z gangsterami a-

resztowano dwóch wyższych
funkcjonariuszy policji z japoń­
skiego miasta Osaka. Przekazy­
wali oni przestępcom tajne in­
formacje o przygotowywanych
operacjach i obławach policji,
co zwłaszcza pomogło gangste­
rom bez przeszkód utrzymywać
nielegalne domy gry. Za to po-

licjanci otrzymywali miesięcz­
nie łapówki w wysokości kilku­
set tysięcy jenów.

• W- środę w stolicy Salwa­
doru poinformowano o gwałto­
wnych starciach między siłami
reżimowymi, a oddziałami par­
tyzanckimi w departamencie

. Chalatenango, na północy kra­
ju. Trwające od kilku dni wal­
ki pociągnęły za sobą już 350 o-

fiar śmiertelnych,
• Cyklon „Iwa” spowodował

jak dotąd na północy wysp ha­
wajskich śmierć jednej osoby i
ciężkie rany u kilku. Ok. 1 ty­
sięcy osób zostało pozbawionych
dachu nad głową. Straty mate­
rialne sięgają milionów dolarów.

• Były prezydent Boliwii,
gen. Luis Garcia Meza i eks-mi-
nister spraw wewnętrznych, płk
Luis Arce Gomez poprosili o a-

zyl polityczny w Argentynie —

poinformowały w środę gazety
argentyńskie. Przewiduje się. że

prośba zostanie rozpatrzona po­
zytywnie.

Było to 26 listopada
• • W 1855 r. zmarł Adam Mic­

kiewicz (ur. w 1798) największy
polski poeta, autor wspaniałych
utworów wyrażających w ro­
mantycznym stylu idee patrio­
tyzmu,

Było to 27 listopada
• W 1701 r. urodził się An­

ders Celsius (zm. w 1744), szwe­
dzki przyrodnik, prof. Uniwer­
sytetu w Uppsali, twórca stu-

stopniowej skali termometrycz-
nej,

• W 1895 r. zmarł Aleksan­
der Dumas — syn (ur. w 1824),
francuski pisarz, autor poezji,
dramatów i powieści obyczajo­
wych (najbardziej znana „Dama
Kameliowa”), o klasę jednak
słabszy od swego ojca twórcy

Trzech muszkieterów” czy
Hrabiego Monte Christo”,

Było to 28 listopada
• W 1907 r. zmarł Stanisław

Wyspiański (ur, w .1869) naj­
wszechstronniejszy polski twór­
ca: dramaturg,, poeta, malarz,
autor witraży, polichromii, re­
formator teatru, projektant de­
koracji teatralnych, mebli itp.
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2S BM. odbyło się w gmachu
Sejmu kolejne spotkanie członka
Bady Państwa Kazimierza Mo­
rawskiego — prezesa Chrześci­
jańskiego Stowarzyszenia Społe­
cznego z grupą kilkudziesięciu
przedstawicieli chrześcijańskich
i katolickich środowisk nauko­
wych i twórczych z całego kraju.
Omawiano zagadnienia związane
z zadaniami inteligencji polskiej
podkreślając na tym tle ciąże­
nie wielu ujemnych zjawisk,
które są czynnikiem hamującym
w przezwyciężaniu polskiego
kryzysu.

W, PRZEDDZIEŃ rozpoczęcia
obrad VII zjazdu organizacji ro­
dzin wojskowych — zastępca
członka Biura Politycznego KC
PZPR, szef sztabu generalnego
Wp, wiceminister obrony naro­
dowej gen. broni Florian Siwic­
ki przyjął grupę czołowego ak­
tywu kobiecej organizacji sił
zbrojnych.

AMBASADA ZSRR w PRL
składa serdeczne podziękowanie
przedstawicielom organizacji
państwowych, partyjnych i spo­
łecznych, delegacjom woje­
wództw, załóg pracowniczych,
Wojska Polskiego, Wszystkim
polskim obywatelom, którzy
przybyli do ambasady radziec­
kiej, aby złożyć kondolencje, a

także nadesłali listy i telegramy
w związku ze zgonem sekreta­
rza generalnego KC KPZR,
przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR L. I.
Breżniewa.

PRZED Sądem Warszawskiego
Okręgu Wojskowego zakończył
się prowadzony w trybie doraź­
nym proces przeciwko obywate­
lowi belgijskiemu Rogerowi No-
alowi, oskarżonemu o nielegal­
ne dostarczanie różnego rodzaju
urządzeń technicznych oraz ma­
teriałów propagandowych prze­
znaczonych do wspomagania
działalności podziemia. Sąd ska­
zał go ńa łączną karę trzech lat
pozbawienia wolności.

PROBLEMATYKA duszpaster­
stwa polonijnego oraz sprawy
przygotowań Towarzystwa „Po­
lonia” do obchodów 300. rocz­
nicy odsieczy wiedeńskiej — by­
ły 25 bm. tematem posiedzenia
międzyresortowej komisji ds.
polonii.

WOWYMKOW

® Wczoraj w Wieliczce ńa trasie
E-22 samochód osobowy „fiat 126p”
z nie ustalonych dotąd przyczyn zje­
chał nagle na lewą stronę jezdni i

zderzył się czołowo z nadjeżdżają­
cym z przeciwka samochodem cię­
żarowym. Kierowca „malucha”, 51-
letni Stanisław Czyż, zamieszkały
przy ul. Komandosów zginął na

miejscu.
0 Także wczoraj o godz. 16.30 na

ul. Wielickiej pod nadjeżdżający
tramwaj wbiegł 29-letni Tadeusz
Swidziński, który zginął na miej­
scu.

0 Wczoraj wydarzyło się ponad­
to 7 wypadków, w których 13 osób
zostało rannych. W 13 kolizjach o-

beszło się bez ofiar.

@ Dzisiaj do godz. 8.30 wydarzy­
ły się 3 wypadki, obrażenia odnio­
sły 4 osoby.

Wponiedziałek 22 bm'. wie­
czorem, czasu waszyngtoń­
skiego, prezydent USA Ro­

nald Reagan wygłosił telewi­
zyjne przemówienie do narodu.
Przemówienie to przez wielu
obserwatorów uważane jest za

historyczne dla obecnej adminis­
tracji waszyngtońskiej i chociaż
większość agencji wysunęła z

niego tylko najważniejszy ele­
ment — dotyczący rozmieszcze­
nia przez USA nowego systemu
rakiet międzykontynentalnych
„MX” warto szerzej je skomen­
tować.

Prezydent R. Reagan podkreś­
lił bowiem, iż zapobieganie
konfliktowi i redukcja zbrojeń

najważniejszymi zagadnienia­
mi publicznymi naszych czasów.
Stwierdził, iż jako prezydent za­
mierza poszukiwać pokoju pos­
tępując dwoma równoległy-
m i drogami — odstraszania i

redukcji zbrojeń. „Uważam —

rzekł R. Reagan — że, są to je­
dyne drogi oferujące jakąkol­
wiek nadzieję na trwały pokój.
Jestem zdania, iż jeśli będzie­
my prowadzić rozsądną politykę,
ryzyko wybuchu nuklearnego
będzie zmniejszone. Rzecz jasna
Stany Zjednoczone nigdy nie u-

żyją swych sił z wyjątkiem od­
powiedzi na atak. Przez lata

przywódcy radzieccy również
wyrażali trzeźwy pogląd na

wojnę nuklearną. Jeśli my u-

trzymamy silny czynnik odstra­
szający jest mało prawdopodob­
ne, aby oni zaatakowali”. W

dalszym ciągu przemówienia R.

Reagan przeszedł do oceny ak-
tualnv-a. sw^cno.ytłów zbroje-

Ol( NIEDZIELI

Spotkanie w „Inter-Pokornie”

Czy powstanie Polonijne
Centrum Handlowe?
Na spotkaniu przedstawicieli firm

polonijnych z Radą Oddziału Po­
łudniowego „Initer-Polcomu”, które

odbyło się wczoraj w' Domu Polo­
nii, omawiano działalność tych
przedsiębiorstw i dyskutowano nad
przyczynami, dla których odbywa
się ona ostatnio w mniej przychyl­
nej atmosferze. Sekretarz general­
ny „Inter-Poloomu” Zygmunt Ma-
komaski poinformował zebranych,
że do końca roku będzie zareje­
strowanych w kraju ok. .400 przed­
siębiorstw polonijnych, których o-

broty osiągną nie mniej niż 15 mld

BANK ŁUDZKIEN^

(Dokończenie ze str. 1)
u ich dzieci, celem ustalenia kwo­
ty ewent. pomocy finansowej.

POGOTOWIE SĄSIEDZKIE
trwa cały rok! Przed nami trudy
zimy, które niewątpliwie odczują
dotkliwie ludzie starsi, niezara­
dni, niezdolni do chodzenia i oso­
bistego załatwiania spraw co­
dziennych. Oni oczekują od nas

pomocy, musimy to sobie uświa­
damiać i w miarę swoich możli­
wości pomagać im. Dlatego też

zachęcamy naszych Czytelników
do współudziału w tej pożytecz­
nej akcji. Dziękujemy za otrzy­
mane listy i prosimy o dalszą
korespondencję. Nasz adres: ul.
Wiślna 2/29 — 31-007 Kraków.
Tel. 22-89-87. (zb)

Kolejna narada

o zadaniach środków

masowego przekazu
Wczoraj w Tarnowie odbyło się

kolejne spotkanie kierownictw ko­
mitetów wojewódzkich partii z Kra­
kowa, Tarnowa i Nowego Sącza oraz

redaktorów'naczelnych i sekretarzy
POP prasy, radia i telewizji tych
trzech województw. W spotkaniu
uczestniczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie — Stanisław

Opałko. Poruszano m. in. temat roli
środków masowego przekazu w bu­
dowaniu ruchu porozumienia naro­
dowego.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład .Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej, w związku z

remontem sieci najwyższych napięć,
od 39 listopada do 3 grudnia oraz

6 grudnia, w godz. 8—16, w miej­
scowościach Ispina, Grobla i Traw­
niki.

Bliższych infoirtnacji udziela Rejon
Energetyczny Nowa Huta, tel.
44-12-10.

niow'ych obu wielkich mocarstw.
Ocena ta podsumowana została
krótko: „Dzisiaj w prawie każ­
dej kategorii potęgi militarnej
ZSRR posiada zdecydowaną
przewagą”. W takiej sytuacji
prezydent stwierdził, iż „moder­
nizacja naszych sił strategicz­
nych i konwencjonalnych zape­
wni, iż odstraszenie zadziała a

pokój przeważy”, i dalej: „jeśli
nie rozpoczniemy modernizacji,
negocjatorzy ZSRR będą wie­

Wyścig zbrojeń
na nowej prostej?

dzieć, że nie mamy żadnych kart
przetargowych z wyjątkiem
mówienia. Będą wiedzieć, że

blefujemy, ponieważ wiedzą ja­
kie mamy karty w ręku, tak

jak my wiemy co mają oni”...
Koncepcja „pokoju przez odstra­
szenie” jest być może skutecz­
na jeśli założyć, iż powiększenie
potencjału wojennego jednej ze

stron nie wpłynie na przyspie­
szenie zbrojeń strony drugiej.
Tak niestety nie jest. Nawet je­
śli założyć, iż prezydent R. Rea­
gan ma rację twierdząc, iż
ZSRR posiada przewagę mili­
tarną nad USA, to trudno uwie­
rzyć, iż decyzja o modernizacji
amerykańskiego systemu rakiet
miedzykontynentalnych nie wy­
woła, po drugiej stronie, przys­
pieszenia tempa zbrojeń. ZSRR
w czwartkowym numerze „Pra­
wdy” oświadczył zresztą, iż „nie

inninnnni

zł. Przedstawiono również projekt
budowy „Polonijnego Centrum

Handlowego”, które powstałoby na

os. Podwawelskim, naiprzecaw Ho­
telu Kongresowego. (ag)

Nagrody
Związku Kompozytorów Polskich

za 1982 rok
Jury dorocznej nagrody Związku

Kompozytorów Polskich w skła­
dzie; Józef Patkowski —- prze­
wodniczący oraz Florian Dąbrow­
ski, Wojciech Kilar, Włodzimierz
Kotoński i Zygmunt Mycielski
przyznało 25 bm. nagrody za rok
1982. Laureatami są: Stefan Kisie­
lewski — za twórczość kompozy­
torską i pisarstwo muzyczne oraz

Jerzy Maksymiuk — za działal­
ność dyrygencką i propagowanie
muzyki polskiej w kraju i za

granicą. (PAP)

Nowy system

wielkiej piyiy
Zaawansowane są prace gdań­

skiego Kombinatu Budowy Domów
nad modernizacją stosowanego
powszechnie przy budowie miesz­
kań „systemu szczecińskiego”.
Nowy — oparty na istniejącej
fabryce domów pod nazwą „wiel­
kiej płyty regionalnej — Kokosz­
ki”, ma wyeliminować często wy­
stępujące przemarzanie ścian osło­
nowych, przecieki i przewiewy,
oraz zlikwidować wąskie pokoje.

Główne atuty opracowywanego
w Gdańsku systemu to stosunko­
wo niski koszt modernizacji (w
granicach 23 min zł), co oznacza

wzrost kosztów metra kw. powie­
rzchni użytkowej o 100 zł, zaś z

tytułu wyeliminowania dotych­
czas stosowanej wielkiej płyty na

ściany osłonowe obniżka ceny te­
go samego metra ma wynieść po­
nad .400 zł.

Od ub. roku trwają badania
poszczególnych rozwiązań nowo

zaprojektowanych ścian osłono­
wych pod względem przenikania
ciepła. Wyniki okazały się pozy­
tywne.

Niedawno na jednym z pięciu
osiedli wznoszonych przez gdański
Kombinat Budowy Domów — na

Chełmie, rozpoczęto montaż

eksperymentalnego budynku w

systemie przejściowym z zastoso­
waniem ścian murowanych z blo­
ków gazobetonowych. Jeśli znaj­
dzie on uznanie wśród użytkowni­
ków, pod koniec przyszłego roku
ruszy budowa pozostałych budyn­
ków mieszkalnych tego osiedla w

systemie „Kokoszki”. (PAP)

zamierza dorównywać, ani na­
śladować USA w tworzeniu każ­
dego nowego systemu broni. Nie
znaczy to jednak wcale, iż
ZSRR nie udzieli Waszyngtono­
wi skutecznej odpowiedzi, jeśli
ten zacznie realizować swoje
plany”.

Czy więc wyścig zbrojeń
wszedł na nową, jakże niebez­
pieczną prostą? Niekoniecznie! Z

pewnością oświadczenie prezy­
denta R. Reagana stanowi wy­
zwanie rzucone Związkowi Ra­
dzieckiemu, ale także znalazły
się w nim elementy pozwalają­
ce patrzeć bardziej optymistycz­
nie w przyszłość. Prezydent Rea­
gan ogłosił bowiem także niek­

tóre z posunięć zaproponowa­
nych ZSRR w liście, który wy­
słał do przywódców radzieckich.
Jedno z tych posunięć dotyczy
wzajemnego uprzedzania się o

wszystkich amerykańskich i ra­
dzieckich próbach z międzykon-
tynentalnymi pociskami balis­
tycznymi. Inne, wzajemnego u-

przedzania się o większych ma­
newrach wojskowych, zaś jesz­
cze inne wymiany podstawo­
wych informacji na temat włas­
nych sił nuklearnych. Niektórzy
powiedzą, iż propozycje te były
li tylko próbą zawoalowania

jedynego i rzeczywistego celu
tzn. rozmieszczenia nowych ra-

DO SORBIT

W. Jaruzelski
przyjął

kierownictwo ZSP
WARSZAWA
I sekretarz KC PZPR, gen.

armii Wojciech Jaruzelski
przyjął 25 bm. kierownictwo
Rady Naczelnej Zrzeszenia
Studentów Polskich z prze­
wodniczącym RN ZSP Ceza­
rym Droszczem.

Kierowniczy aktyw Zrzesze­
nia scharakteryzował podsta­
wowe dokumenty kongresu
oraz przebieg wielowątkowej
dyskusji na tym forum.
Przedstawiono także najbliż­
sze zamierzenia związane z

budową organizacji w środo­
wiskach uczelnianych.

Uczestniczący w spotkaniu
członkowie Komitetu Wyko­
nawczego RN ZSP poinformo­
wali Wojciecha Jaruzelskiego,
że Zrzeszenie, drogą poręcze­
nia organizacyjnego postara
się pomóc w odnalezieniu wła­
ściwego miejsca w środowisku
tym studentom, którzy w mi­
nionym okresie popełnili o-

kreślone błędy i popadli w

konflikt z obowiązującymi
przepisami.

I sekretarz KC PZPR po­
informował kierownictwo ZSP
o zamierzeniach władz oraz

wyraził oczekiwanie związane
z aktywnym udziałem mło­
dzieży studenckiej w życiu
kraju. (PAP)

Kubańska akcja
„biała

HAWANA (PAP)
Połowa dorosłych Kubańczy-

ków zdecydowała się, aby po
śmierci ich organy, np. nerki lub
skóra, zostały przeznaczone dla
innych ludzi. Z ogłoszonych da­
nych wynika, że pod decyzją taką
podpisało się 3.198.455 obywateli.
Wszystko to odbyło się i trwa

pod egidą Komitetów Obrony Re­
wolucji (CDR), największej ma­
sowej organizacji kraju, liczącej
prawie 5 milionów członków, a

więc większości obywateli powy­
żej 14 lat. Biuro Krajowe CDR
podało ponadto, że w sumie go­
towość stania się tego rodzaju

Oryginalne urządzenie skon­
struował mieszkaniec Moskwy
W. Bagdin. Jest ono połączeniem
teleksu i telewizora. Przyrząd
ten, wielkości książki, pozwala
przetwarzać sygnały nadawane
przez teleks na obraz i można
go podłączyć do każdego apara­
tu telewizyjnego. Otrzymany na

ekranie tekst pisany może być
zarówno alfabetem łacińskim
jak i cyrylicą. „Teleteleks” zao­
patrzony jest także w „pamięć”
mogącą pomieścić kilka stron

maszynopisu.

czy
R.

oba
się

kiet i zaciemnienia społeczeńs­
twu amerykańskiemu militarys-
tycznych celów polityki R. Rea­
gana. Wyłącznie taka ocena

wystąpienia prezydenta USA bę­
dzie jednak w dużym stopniu
przejawem złej woli. Tak

inaczej, z wystąpieniem
Reagana czy bez niego,
wielkie mocarstwa zbroją
bowiem i zbroić będą; w poszu­
kiwaniu pokojowego rozstrzyg­
nięcia i rozbrojenia trzeba skru­
pulatnie wyłapywać wszelkie
propozycje i postulaty mogące
zbliżyć moment pełnego odprę­
żenia politycznego.

Nie zapominając więc o pro­
porcjach odnotować wypada z

telewizyjnego wystąpienia R.

Reagana i poważny krok w

stronę przyspieszenia wyścigu
zbrojeń i liczący się krok w

stronę nawiązania dialogu z

ZSRR. Na poparcie tej oceny
przytoczę tylko znamienny fakt

spotkania jakie odbyło się w

środę w Waszyngtonie, a więc
zaledwie dwa dni po przemó- /
wieniu prezydenta Stanów Zjed­
noczonych. Oto odbyło się, po­
nad godzinne, robocze spotkanie
sekretarza stanu George’a Shut-
ze’a z ambasadorem ZSRR w

USA — Anatolijem Dobryninem.
Podobne spotkania sekretarza
stanu z ambasadorem USA od­
bywały się, dodajmy w przesz­
łości lecz zostały przerwane z

chwilą rozpoczęcia urzędowania
przez administrację R. 'Reagana.
Spotkanie to może więc ozna­
czać wznowienie tradycji tych
okresowych konsultacji.

(Wi-Gr)

Do wyjścia z kryzysu
potrzebna o^ólnospoieczna

mobilizacja sił
(Dokończenie ze str. 1)

Wszedł on w życie — jak po­
wiedział dyrektor naczelny Bogu­
sław Klimek — od 1 październi­
ka i dał średni wzrost płacy o

2280 zł na jednego pracownika.
Co istotne, zaznaczył się równo­
cześnie wzrostem wydajności pra­
cy o 3,2 proc. Ważna to sprawa,
jako że plan tegorocznej produk­
cji jest poważnie zagrożony.

W dyskusji poruszono cały wa­
chlarz problemów. Organizacja
partyjna — mówiono — musi od­
działywać na wszystkich praco­
wników zakładu, docierać do

Radzieccy goście
w Szkole nr 107

Wczoraj w Szkole Podstawowej
nr 107 gościła delegacja radziec­
kiego Czerwonego Krzyża i Pół­
księżyca na czele z wiceprzewod­
niczącym Zarządu Głównego tej
organizacji, prof. Jurijem Daniło-
wem. Radzieccy goście intereso­
wali się warunkami w jakich u-

czą się dzieci, formami wypoczyn­
ku, a także działalnością Szkol­
nego Koła PCK, które należy do
jednego z bardziej aktywnych w

naszym mieście.

F9 ?1

roza
dawcą zgłosiło 4.820.325 osób. O-
becnie trwa akcja potwierdzania
tej decyzji, co objęło już. wspo­
mniane prawie 3,2 miliona osób.

W przypadku gwałtownego
zgonu wskutek np. wpadnięcia
pod samochód, utopienia się lub
wypadnięcia z okna, wartościo­
we — z punktu widzenia obecnej
.medycyny — organy denata wę­
drują natychmiast do odpowied­
niego „banku”. Akcji tej towa­
rzyszyła odpowiednia kampania
propagandowa w prasie, radio i
telewizji.

Wszystko rozpoczęło się w

kwietniu br. na IV Zjeździe
Związku Młodych Komunistów
(UJC) Kuby. Z ideą wystąpił
młody lekarz który zwrócił uwa­
gę, że rokrocznie umierają tysią­
ce ludzi, których można by było
uratować dzięki transplantacja
np. nerek lub innych organów.
Jednocześnie giną tysiące innych
osób wskutek wypadku, których
zdrowe organy z powodzeniem
mogłyby zapewnić przedłużenie
życia innych ludzi.

Inicjatywa została poparta
przez Fidela Castro. W jednej z

wypowiedzi podkreślił on, że mło­
dzież komunistyczna wzniosła się
ponad uczucie bólu wywoływane
śmiercią, kierując się humanitar­
nym uczuciem, że ktoś inny mo­
że żyć dzięki „tak mało kosztow­
nemu uczynkowi”. Symbolem ak­
cji stała się biała róża zwana

„kwiatem życia” z odpadającym
płatkiem.

Zielony telefon

w wojskowym szkolnictwie
Wojewódzki Sztab Wojskowy in­

formuje, że 23 listopada br. od
godz. 12 do 17 w ramach „zielonego
telefonu” udzielaue będą informa­
cje o wojskowym szkolnictwie za­
wodowym pod następującymi tele­
fonami:

# WSZW Kraków tel. 37-12-92
# WKU Krowodrza tel. 37-15-47
# WKU Śródmieście tel. 22-30-87
# WKU Podgórze tel. 66-45-13
# WKU Nowa Huta tel. 44-07-97

TEtek
I losowanie: za „5” prem. — po

290.449 zł, za „5” — po ok. 6000 zł,
za„4” — po219zł,za„3” — po
13 zł.

II losowanie: za „5” — po ok.
42.000 zł, za „4” — po 873 zł, za

„3” — po66zł.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia
24 listopada 1982 r. zmarła nagle, w wieku 38 lat

Wiktoria Żelazna
długoletnia i oddana młodzieży nauczycielka Zespołu Szkół

Odzieżowych w Krakowie przy ul. Syrokomli 21.
Matce i Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego

współczucia i żalu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 listopada, o godz. 13,
w Morawicy k. Krakowa.

Dyrekcja, Kierownictwo Warsztatu,
grono nauczycielskie i młodzież Zespołu

Szkół Odzieżoww^Ł Nr 1 w Krakowie

nich ze wszechstronną informacją
i przekonywać rzeczową argu­
mentacją. Nic jednak bardziej nie
przekonuje jak osobista postawa
i przykład. Trzeba odejść od
schematu w pracy partyjnej.
Przedstawiciel wyższego szczebla
nie powinien czuć się zobowiąza­
ny do przedstawiania wszystkie­
go — nawet wbrew faktom —

na „tak”. A. w ogniwach najniż­
szych dyskusja na zebraniach
musi być szczera, krytyczna, ale
również samokrytyczna. Członka
partii jego koledzy z wydziału o-

ceniają nie jako aktywistę, ale
przede wszystkim jako pracow­
nika.

Mówiono również o samorzą­
dzie (wszyscy zgadzali się, że po­
trzebny i konieczny), o związ­
kach zawodowych (ważny jest kli­
mat, partyjna pomoc i inspiracja, /
ale nie dyrygowanie), o sprawie
ochrony środowiska w Krakowie
(sporo zrobiono, ale jeszcze wię­
cej pozostało do zrobienia).

Do wielu z poruszanych prob­
lemów ustosunkował się I sekre­
tarz KK PZPR, prezydent Kra­
kowa Józef Gajewicz. O wartoś­
ci konferencji — powiedział —

nie decydują sprawozdania i na­
wet odbyta tu dyskusja, ale fakt
czy podczas kampanii sprawo­
zdawczej dokonano indywidual­
nej oceny każdego z członków
zakładowej organizacji. Sporo
mówiono tutaj o postawach, jed­
nak trzeba uczciwie powiedzieć,
że wielu towarzyszy ciągle jesz­
cze niestety nie prezentuje żad­
nej postawy.

Troska o sprawy własnego za­
kładu, miasta, kraju dla każ­
dego członka partii winna być
sprawa najwyższej wagi — takim
stwierdzeniem rozpoczął swe

wystąpienie Henryk Jabłoński.
Trzeba upowszechnić w ęałym
społeczeństwie oczywistą praw­
dę: bez partii, bez zaangażowa­
nia wszystkich jej członków, w

każdym miejscu i na każdym
szczeblu, nie można wyjść z kry­
zysu. Potrzebna jest ogólnospołe­
czna mobilizacja sił — partia
musi ją zainspirować.

Nie wolno opuszczać rąk, ale
równocześnie ulegać przesadnym
nadziejom i złudzeniom. W kry­
zys wchodziliśmy; przez, lata i

przez lata będziemy z niego wy­
chodzić. Ważny jest wzrost pro­
dukcji, jak również jej jakość.
Tymczasem wielu z nas dostrze­
ga złą robotę u innych partacząc
na własnym stanowisku pracy.

Autorytet partii odbudowywać
trzeba na wszystkich szczeblach.
Droga do celu wiedzie przez mó­
wienie prawdy. (jw)

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

@ Odznaka brązowa — GO­
TYK W KRAKOWIE (budownic­
two świeckie) — zbiórka między
godziną 9.00 a 9.30 na Rynku
Głównym, przy wejściu do biura
„Wawel-Touristu” w Sukienni­
cach; poiznamy m. in. historię
murów obronnych, Sukiennic,
wieży ratuszowej i Collegium
Maius.

0 Odznaka srebrna — DZIEL­
NICA PODGÓRZE — zbiórka

między godziną 13.30 a 14.00 koło
hali Korony przy ul. Pstrowskie­
go; trasa prowadzić będzie przez
Rynek Podgórski, park Bednar­
skiego na koniec Krakusa, zwie­
dzimy kościoły: św.' Józefa i św.

Benedykta.
O Odznaka złota — REFOR­

MACJA W KRAKOWIE — zbiór­
ka między godziną 10.00 a 10.30
na Rynku Głównym, koło wej­
ścia do biura „Wawel-Touristu”
w Sukiennicach; zwiedzimy m.

in. kościół św. Marcina.
@ Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę. Przy­
pominamy, że 19 grudnia br.
rozpocznie się cykl specjalistycz­
nych odczytów związanych te­
matycznie z historią i zabytkami
Krakowa.

Wszystkich Czytelników serde­
cznie zapraszamy do udziału w

wycieczkach. Warto wybrać się
na — urządzane przez /„Echo”,
PTTK i Wydział KFiT Urzędu
Miasta — spacery. Czeka na Was
odznaka PRZYJACIELA KRA­
KOWA.

12345678
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Przed 80 laty
26 XI 1902 r.

• Na wczorajszym posie­
dzeniu Rady Miasta przegłoso­
wano, postulowany uprzednio,
wniosek radnego miejskiego
prof. Stanisława Pareńskiego
o konieczności rygorystyczne­
go zapobiegania chorobom in­
fekcyjnym. Od dnia dzisiej­
szego . obowiązuje uchwała,
mocą której, lekarz po stwier­
dzeniu u chorego ostrej choro­
by zakaźnej, a to: szkarlatyny,
dyfterytu, ospy czarnej, tyfu­
su brzusznego, tyfusu plamis­
tego, biegunki — niezwłocznie
donosi władzy miejskiej o

stwierdzeniu jednej z tych
chorób. Na drzwiach mieszka­
nia nawiedzonego chorobą z

urzędu umieszcza się stosowne
ostrzeżenie... Po zakończeniu
choroby w mieszkaniu z urzę­
du przeprowadza się grunto­
wną dezynfekcję całego po­
mieszczenia.

„Nowa Reforma”
• Jak dowiadujemy się

Muzeum Narodowe w Krako­
wie w najbliższym czasie uru­
chomi własną pracownię kon­
serwatorską, którą kierować
będzie p. Leonard Lepszy. Na­
tomiast nasz znakomity ma­
larz p. Kazimierz Pochwalski
będzie prowadził konserwację
dzieł malarskich.

„Nowa Reforma”.

OPrzedfasadą
kościoła św. Pio­
tra i Pawła stanął
już siódmy odtwo­
rzony posąg apos­
toła. Ani się oglą­
dniemy, gdy Ciąg
ulicy Grodzkiej
odzyska swój da­
wny wygląd.
Fot. Jadwiga Rubiś

O
Nie przyjmować brudnych!

■ «Wdowy> w Teatrze Ludowym
u Koncert symfoniczny
w Teatrze Muzycznym

Remontowy rekord
Ile może trwać w Krakowie

remont budynku — pięć, sześć,
a może osiem lat? Zapewne by­
wają i takie, ale dotychczasowym,
(stwierdzonym przez nas) rekor­
dem jest remont kamienicy nr 8
przy Rynku Kleparskim. Już sam

fakt, że belki, którymi podparto
nadwątlone rnury zdołały spró­
chnieć i po prostu się rozlatują,
świadczy, iż mamy tu do czynie­
nia niemal z archeologią remon­
tową.

Po kilkunastu latach, jakie u-

płynęły odkąd zabrano i.się do
odrestaurowania tego obiektu, po­
jawił się nowy problem: „remon­
tu podpory remontowanego bu­
dynku”, gdyż całość grozi już za­
wożeniem. (aż)

Interweniowaliśmy ostatnio w

sprawie zabrudzonej śmietany w

butelce, którą zakupiła nasza

Czytelniczka w sklepie przy ul.
Jagiellońskiej. Po ukazaniu się
tej informacji zjawili się w re­
dakcji przedstawiciele Krakow­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej,
chcąc naocznie sprawdzić zanie­
czyszczenie i wyjaśnić do końca,
kto ponosi winę za zaistniały
fakt. Ponieważ Czytelniczka
zwróciła śmietanę do sklepu, tam
też udali się przedstawiciele
KSM. Po zbadaniu sprawy w za­
kładowym laboratorium, otrzy­
maliśmy wyjaśnienie ze Spół­
dzielni, w którym czytamy: „La­
boratorium stwierdziło zanieczy­
szczenie mechaniczne. Przypu­
szczamy, że butelka po myciu
musiała zawierać resztki przy­
schniętego osadu zanieczyszczo­
nego kurzem, który po rozmo­
knięciu przeszedł do napełnianej
śmietany. Myjka mechaniczna za­
schniętego osadu nie usunie, po­
nieważ mycie polega na płuka­
niu natryskiem wody i roztwo­
rami myjącymi podawanymi przez
pompę”.

Tyle Spółdzielnia, która rów­
nież za naszym pośrednictwem
zwraca się z' ogromną prośbą do
społeczeństwa o oddawanie do
sklepu czystych butelek. Czyste
butelki będą gwarancją, że bę-

dziemy mieć czyste napoje mle­
czne. A może sklepy nie będą
przyjmować brudnych?

(dag)

Harcerska

wystawa
filatelistyczna

Od 20 listopada trwa w Domu
Filatelisty przy ul. Floriańskiej
11 harcerska wystawa pt. „Wszy­
stko co nasze Polsce oddamy”.
Zorganizowana została dla
uczczenia 70-lecia Harcerstwa w

Polsce, a w Szczególności 70 ro­
cznicy opublikowania wiersza
Ignacego Kozielewskiego „Wszy­
stko co nasze”, który z czasem

stał się oficjalnym hymnem
ZHP. W organizacji wystawy u-

czestniozy m. in. jeden z najstar­
szych (powstał w 1911 r.) i naj­
bardziej zasłużonych szczepów
harcerskich — Szczep 6 Drużyny
Harcerzy „Leśni ludzie”.

Jutro — tu informacja nie tyl­
ko dla kolekcjonerów — w Do­
mu Filatelisty otrzymać będzie
można okolicznościowy stempel
„Szóstki” a także specjalną kart­
kę pocztową poświęconą tej dru­
żynie.

Szansa dla

recytatorów
Klub Międzynarodowej Pra­

sy i Książki w Nowej Hucie
wraz z Kuratorium Oświaty i

Wychowania oraz nowohuc­
kim Zarządem Dzielnicowym
Towarzystwa Krzewienia Kul­
tury Świeckiej zorganizowały
dla młodzieży szkolnej z na­
szego województwa konkurs
recytatorski „Poetycki zapis
stuletniej historii polskiego ru­
chu robotniczego”. Już w lis­
topadzie powinny rozpocząć
się eliminacje szkolne. Bliższe
szczegóły zainteresowani otrzy­
mać mogą od szkolnych opie­
kunów konkursu, lub w klu­
bach prasy i książki, (kg)

W niedzielę, 28 listopada br.,
o godzinie 18 Teatr Ludo­
wy w Nowej Hucie zapre­

zentuje na małej scenie „Nurt”
premierę sztuki Akosa Kertesza
„Wdowy”, która autorowi wę­
gierskiemu przydała w opinii
krytyków laur wybitnego dra­
maturga, a także podbija publi­
czność teatralną nie tylko na

Węgrzech lecz i w Europie i za

Oceanem. Autor z talentem i

zmysłem obserwacyjnym opisu­
jąc pozornie zwykłe, codzienne
sprawy, wydobywa ich ukryty
walor dramatyczny, odsłania co­
raz to nowe fakty. osiągając e-

fekty humorystyczne Ta. kome­
dia skłania nas do zastanowienia
się nad ludzkim losem, .nad siłą
miłości, nad egoizmem, .nad su­
biektywizmem naszych o-cen.

Przedstawienie reżyserował
Zbigniew Wilkojski, kostiumy
i scenografie' zaprojektowała
Elżbieta Oyrzanowska-Zielonac-
ka a kwartet kobiecy prowadzą­
cy spór stanowią Eugenia Horec-
ka, Krystyna Rutkowska, Bar­
bara Stesłowicz i Maja Wiśnio­
wska. ■

W dniach 27 i 28 listopada o

godzinie 19.15 na scenie przy ul.
Lubicz 48 odbędą się koncerty
symfoniczne orkiestry Opery
Krakowskiej, którą -dyrygować
będzie SILVANO FRONTALINI
z Włoch. W programie: symfonia
G-dur nr 101 „Militar — Sinfo-
imnnmnmmnmnwmninimnnnimii

nie, symfonia D-dur nr 101 „Die
Uhr”, ■ koncert fortepianowy
D-dur (op. 21). Solistką „będzie
Danuta Mroczek-Szlenzer.

W bieżącym sezonie artystycz­
nym Silvano Frontalini, poza
najbliższymi koncertami symfo­
nicznymi, prowadzić będzie w

marcu przyszłego roku dwa
przedstawienia „Traviaty” G-
Verdiego na scenie Opery Kra­
kowskiej, zaś na scenie baroko­
wej Opery i Operetki w Kra­
kowie pod jego kierownictwem
muzycznym przygotowaną zosta­
nie premiera opery Gasparo Lui-
gi Sponitiniego „Gli Puntig Hli
Della Donnę” . włoskiego kompo­
zytora przełomu XVIII i XIX
wieku, twórcy wielkich oper he­
roicznych takich, jak: „Fernando
Cortez”, „Westalka” czy „Olym-
pie”.

W niedzielę

Przedwczesna radość
.....

" i

Zajezdnia MPK w Czyżynach

nieprędko zostanie zlikwidowana

i

Notatnik krakowski

Różne kolejki
bywają, ta jednak
utworzona z par­
kujących wózków
czasem ze śpią­
cym niemowla­
kiem posuwa się
szybko. Z reguły
mamy — choć by­
wa że i ojcowie
— odbierają je­
dzenie dla swych
pociech w Stacji
Żywienia Niemo­
wląt i Dzieci przy
ul. Reja.

'

Fot. Jadwiga Rubiś

Dziś o godzinie:
18- — PAN,. ul. Sławkowska

17 — (aula) Kom. Nauk Pedagog.:
prof. Wł. Latała — „Wychowa­
wcze i lecznicze oddziaływanie
muzyki”.

*18—KDK,Rynek27—(s.
drewniana) Woj. Klub Esperan-
tystów: M. Czechowiczowa —

„La pola afero en verkoj de
Artur Grottger” (Sprawa polska
w twórczości A. Grottgera).

* 18.30 — SOK, ul. Mikołajs­
ka 2 — Recital Jana Wołka.

* 19.30 — Instytut Francuski,
ul. św. Jana 15 — Film: „L’assa-
ssin habite au 21” (1942). Reż. H.
G. Clouzot.

*20 — Klub „Achates”, ul.

Gzyms,ików 8 — Koncert zespołu
„Park Jordana”.

W sobotę:
* 9.30 — PAN, ul. Sławkow­

ska 17/1 p. — Kom. Ochrony
Zdrowia Społecznego PAN i In­
stytut Kształtowania i OchronyŚrodowiska AGH: Sympozjum
nt. „Strefy ochronne i ich zna­
czenie dla zdrowia społecznego”.

* 12 —■MDK, ul. Czackiego
11 — SOBÓTKA — gry i zabawy
Andrzejkowe.* 17' — SOK, ul. Mikołajska 2
— „Sobota towarzyska czterdzie­
stolatków — występy aktorów
scen krakowskich, obrzędy an-

’

drzejkowe.
* 17 — DOK Soboniowice, ul.

Kuryłowicza 115 — M. Zurzycki
— „Na czym polega taternic­
two?” Film.

* 17 — Klub „Zaułek”, ul. Po­
selska 9 — Spotkanie z pisarzem
science-fiction Januszem A. Zaj-
delęm.

* 18.30 — Świetlica TSKŻ, ul.
Sławkowska 30 — Koncert Ro­
mana Reinera i Danuty Byrczek.

* 19 — CK „FAMA”, os. W11-

„ROTUNDA”—
. ■

Podwawelski, ul.
— Turniej Tań-

Iowę 29 — Wieczór andirzejkowy.
Do tańca gra .OLD METROPO­
LITAN BAND”.

*20—SOK
Dyskoteka.

W niedzielę:
*16—Klub

Komandosów 21
ca Towarzyskiego o Mistrzostwo

* 16 — Klub „STARÓWKA”,
ul. Szczepańska 5/II p. — Kolo­
rowe filmy dla dzieci.

* 10—14 — SCK „ROTUNDA”,
ul. Oleandry 1 — Giełda Ksią­
żek; o 22—24 — program kaba­
retu „ELITA”.

s

s

i

Impreza
Mikołajowa
Podobnie jak w latach ubie­

głych Dom Kultury w Dworku
Białoprądnickim przygotował dla
najmłodszych. z okazji Mikołaja
widowisko pt. . „Chodził Lesiuir
razy kilka”. Jest to specjtlnie na­
pisana na tę okazję sztuika opar­
ta na polskich przysłowiach.
Spektakl kończy się filmami. Za­
mówienia na imprezę przyjmuje
Dom Kultury w Dworku Biało­
prądnickim przy ul. Papierniczej
2.

Niedawno „Dziennik Polski”
poinformował, że istnieje możli­
wość rychłego rozwiązania trud­
nego konfliktu między zajezdnią
autobusową w Czyżynach a mie­
szkańcami okolicznych bloków.
Po otrzymaniu przez MPK bazy
Przedsiębiorstwa Transportowo-
Spedycyjnego Budownictwa przy
ul. Dąbka, autobusy miały znik­
nąć z Czyżyn.

Sprawa nie jest tak prosta.
MPK pod koniec roku najpraw­
dopodobniej wprowadzi pierws-ze
wozy do bazy przy ul. Dąbka,
nie jest jednak w stanie zrezy­
gnować z zajezdni w Czyżynach.
Na dawnym lotnisku istnieją
warunki do dokonywania prze­
glądów długich wozów przegubo­
wych, baza przy ul. Dąbka nie
pomieści też wszystkich wozów z

Czyżyn.
Stąd na niedawnej konferencji

prasowej, przedstawiciele MPK
stwierdzili, że niemożliwe jest
opuszczenie przez Przedsiębior­
stwo Czyżyn do czasu wybudo­
wania nowej zajezdni przy ul.
Łokietka. A to, w optymistycznej
wersji, nastąpi najwcześniej za

6—7 lat. Myśli się więc o zmniej­
szeniu uciążliwości czyżyńskiej
zajezdni dla mieszkańców.
Wkrótce „wyprowadzone” zosta­
ną stamtąd głośniejsze „jelcze” i
pozostaną tylko „ikarusy”. Ogra­
niczona też zostanie ilość wozów
garażujących w tej zajezdni z

ponad 200 do 120. Zajezdnia zo­
stanie „odsunięta” od domów
poprzez przesunięcie bram wjaz­
dowych, placu manewrowego i
stanowisk obsługi technicznej.

Niestety, nie da się dziś bez
uszczerbku w miejskiej komuni­
kacji zlikwidować czyżyńskiej
bazy. Dlatego pozostaje wierzyć,
że pracujący tam ludzie będą się
starali jak najmniej utrudniać
życie mieszkańcom. I że nie doj-

dzie już do niebezpiecznych po­
żarów, o których obszernie pisa­
liśmy wiosną. (kg)

Krakowski Klub Modelarzy
Kolejowych zaprasza do Do­
mu Kultury „Kolejarza.” przy
ul. Filipa 6 na giełdę modeli
kolejowych, która odbędzie się
w dniu 28 bm. w godzinach od
9do13.

Wielkie Mikołajowe Targi
staroci połączone z kierma­
szem książek organizuje Kra­
kowski Klub Kolekcjonera w

Klubie ZSM „Michałek”, ul.
Bałuckiego 9 (Dębniki), w so­
boty: 27 listopada i 4 grudnia
br. w godzinach od 8 do 14.

zmiany
w organizacji ruchu

W związku z odsłonięciem po­
mnika im. Stanisława Wyspiań­
skiego w niedzielę 28 listopada
od godz. 11.15 do 13.00 wstrzyma­
ny zostanie ruch kołowy w al.
Mickiewicza od ul. Reymonta do
ul. Smoleńsk, w a>l. Puszkina od
ul. Kałuży do al. Trzech Wiesz­
czów oraz w ul. Manifestu Lip­
cowego od ul. Retoryka do al.
Mickiewicza. Objazdy przewi­
dziano ul. ul. Reymonta, Piastow­
ską, Królowej Jadwigi, Puszkina,
Kałuży, Smoleńsk, a od strony ul.
Manifestu Lipcowego, ul. Reto­
ryka, Zwierzyniecką.

Od 26 listopada obowiązują o-

graniczenia w zatrzymywaniu
się i postoju pojazdów w rejonie
Muzeum Narodowego i Bibliote­
ki Jagiellońskiej. Pozostawione
tam .samochody będą usuwane na

koszt właścicieli.

Wydział Komunikacji przypo­
mina kierowcom, że mogą korzy­
stać z parkingów przy ul. Włócz­
ków,. Podzamcze, Powiśle i Zwie­
rzynieckiej.

W niedzielę od 11.50 do 12.45
tramwaje linii „17” i „18” będą
jeździły do pętli na Salwatorze,-
a autobusy „103”, „114”, „164” i
„173” .między 11.45 a 13.00 w kie­
runku mostu Dębnickiego kur­
sowały będą przez ul. Czarno­
wiejską, Piastowską, Królowej
Jadwigi. Puszkina z przystan­
kiem w Cichym Kąciku.

Porównajmy nasze zarobki

Maszynistom plącą najwięcej!ll)

W poniedziałek pisaliśmy o

kolejowych służbach ru­
chu i handlowo-przewozo-

wej. Dziś o największej służbie
— trakcji, która w Dyrekcji Re­
jonowej Kolei Państwowych daje
pracę oik. 4600 ludziom. W jej
ramach pracują 4 duże grupy: w

drużynach trakcyjnych — ma­
szyniści, w warsztatach — me­
chanicy1 i elektrycy oraz praco­
wnicy zespołów samochodowego
i energetycznego.

Średni zarobek (.ze świadcze­
niami kolejarskimi a- bez rekom­
pensat) wyniósł we wrześniu 9947
zł. Ale gdy spróbujemy rozbić to
na poszczególne grupy akaże się,
że zarobki są bardzo zróżnico­
wane.

Maszyniści i młodsi maszyniści
(stanowią ponad 30 proc, służby
trakcji) zarabiali średnio 14.800
zł. Ale gdy przejeżdżali obowią-

Mają dwie zalety: zdobią i można je jeść
JÓZEF JAŚKOWIEC jest

starszym asystentem Akade­
mii Rolniczej w Krakowie,
Wydziału Ogrodniczego. Ze
swojego pobytu w Stanach
Zjednoczonych, gdzie przeby­
wał na praktyce, przywiózł
sporo nasion warzyw ozdob­
nych, które tutaj udało mu się
rozmnożyć i rozpropagować,
na razie wśród swoich uczel­
nianych kolegów. Czy jest
szansa, że krakowianie także
będą mogli poznać te rośliny,
ba, uprawiać je u siebie w

domu?
— Oczywiście, że jest, już w

tej chwili wprawdzie w bar­
dzo niewielkiej ilości możemy
odstąpić (odpłatnie) około 100
sztuk papryk ozdobnych. Są
do nabycia w szklarni Wy­
działu. Ogrodniczego przy al.

29 Listopada 48. W przyszłym
roku będzie ich na pewno wię­
cej.

— A co w ogóle mógłby
Pan powiedzieć o tych nie I

znanych w Polsce albo bardzo
mało znanych roślinach?

— To śmieszne, że my, kraj
nie bogaty, nie umiemy tak
praktycznie myśleć. W Ame­
ryce nim wyda się jednego do­
lara, ba, kilkanaście centów,
najpierw każdy dobrze się im

naprzygląda, dlatego też zape­
wne właśnie tam warzywa o-

zdobne są niesłychanie popu­
larne. Mają bowiem podwójne
zalety, z jednej' strony cho­
ciażby jak ta kolorowa papry­
ka, zdobią mieszkanie, z dru­
giej owoce są przyprawą do
rozmaitych potraw. Oprócz:

papryk przywiozłem również
miniogórki, o krótkich pędach
i pomidory ozdobne, melony
ozdobne i dynie. Tam — te

j rośliny już zakończyły swoją
wegetację, nie mogę ich więc
pokazać, ale w przyszłym ro­
ku będą.

— Czy łatwe są w uprawie?
— W zasadzie tak. Najłat­

wiejsza jest papryka, bo prak­
tycznie nie ma chorób ani
szkodników.

— A jak długo kwitną te
rośliny?

— Ograniczę się do papryki,
bo tę aktualnie mamy. Kwit­
nie do 6 tygodni, potem owo­
ce zaczyriają schnąć, wtedy
trzeba je zebrać, użyć jako
przyprawę, a parę nasionek
schować, by ńa wiosnę zasiać

w doniczkach. Zresztą z tej
samej rośliny można otrzymać
w następnym roku nową, pod
warunkiem, że po przekwit­
nięciu przytnie się jej pędy na

kilka centymetrów nad po­
wierzchnię ziemi i taką prze­
chowa do wiosny w niewyso­
kich temperaturach od 5 do 10
stopni. Na wiosnę wyrosną. z

tych pędów nowe gałęzie,
które zakwitną i zaowocują.

— Czy przywiezione ozdob­
ne warzywa posłużą także do
przeprowadzania jakiś do­
świadczeń w waszej uczelni?

— Tak, na razie pracuje
nad nimi koło naukowe
grodników, ale w przyszłym
roku będą one już tematem

prac magisterskich. Mam na­
dzieję, że te moje skromne
doświadczenia i propozycje to

dopiero początek w uprawia­
niu różnych ciekawych roślin,
znanych powszechnie za gra­
nicąaunasdotejporynie
dostrzeganych.

Notowała:
B. PAŁCZYŃSKA

Ot

zujące 176 godzin nie przekra­
czali 11 tys., a przy 280—300
godz. mogli przekraczać 20 tys.
Młodsi maszyniści przy tej ilości
godzin zarabiają koło 16 tys. zł.

Zarobki maszynistów składają
się z wielu składników i uzależ­
nione są od tego, gdzie i na czym
jeżdżą. Przykładowo, najlepsze
stawki są. na parowozach, gdzie
praca jest najcięższa, lecz jeździ
na nich nie więcej niż 20 proc,
maszynistów. W lokomotywowni
Kraków-Prokocim zarobki są
wysokie, bo maszyniści jeżdżą
lokomotywami elektrycznymi,
które zaprzęga się do pociągów
dalekobieżnych. A ponieważ do
pensji maszynistów wchodzą do­
datki za przejechane kilometry i

godziny, przy długich trasach
rosną one szybciej. Z kolei loko­
motywy spalinowe z Płaszowa
jeżdżą na mniej atrakcyjnych
trasach. Wszystko to ma odbicie
w nadgodzinach. W Prokocimiu
maszyniści jeździli we wrześniu
średnio 262 godziny, a w Płaszo-
wie 251 gadzin.

Mimo ,-żę maszyniści są najle­
piej zarabiającą grupą pracowni­
czą w PKP., to chętnych do tej
pracy nie ma zbyt wielu.
Owszem, można tam zarobić ale
wtedy jest się gościem w domu
i to gościem zmęczonym i nie­
wyspanym.

W warsztatach, gdzie nie ma

godzin nadliczbowych, średnia
pensja wyniosła 9570 zł, nato­
miast w zespole samochodowym
— 7400 zł.
XĄ7 anto tu dodać, że Kraków

* ’

jest lepiej opłacany niż inne

Dyrekcje Rejonowe wchodzące w

skład PDOKP. Tak np. statysty­
czny maszynista w PDOKP zara­
bia 13 tys. a w Krakowie —

14.800.
Tam, gdzie nie ma nadgodzin,

gdzie nie pracuje się w nocy ani
w utrudnionych warunkach, pła­
ce są najniższe. Urzędnicy w Za­
rządzie Trakcji pracujący na sta­
nowiskach referendarzy zarabia­
ją 6100—6700 zł. Plus rekompen­
sata. (ag)
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Wielki reformator

Tatry bv inaczej przestawi!
„Nie na próżno w „Wyzwoleniu” szydzi Wyspiański z marzycielsko-

ści. Tej na wskroś gospodarnej umysłowości najzupełniej obcy był
element słowiańskiej „zadumy” marzenia bezinteresownego. Jego ma­
rzeniem bywały jedynie jego projekty”. Jakoś trudno pogodzić się
z określeniem „gospodarna umysłowość” w odniesieniu do Stanisława
Wyspiańskiego. Użyte przez Adama Grzymałę-Siedleckiego w roku
1932 słowa dziś wydają się jakby surowe i odzierające postać czwar­
tego wieszcza z nimbu wizjonera, marzyciela, unoszącego się ponad
światem geniuszu. Z latami, jestem o tym przekonana, coraz prze­
różniejszy będzie i coraz powszechniejszy obraz Wyspiańskiego —

proroka, coraz bledszy i oddalający się obraz Wsypiańskiego-człowie-
ka, obywatela. Taka jest normalna kolej rzeczy w przpadku indy­
widualności wybitnych. Ich dzieła

Wyspiański był krakowianinem,
można by rzec, dość typowym.
Jak większość rodowitych

miasta

niego
krakowian był głęboko do

zswego przywiązany, brał

oso-

dro-
śce-
któ-

wszystko, co ofiarować ono mogło, a

jednocześnie złościło go ono swym
spokojem, marazmem, niedocenia­
niem wielkości. Kochał je i nie zno­
sił serdecznie. Spędził w nim całe
niemal, z krótkimi przerwami ży­
cie, tu powstały wszystkie najważ­
niejsze jego dzieła, pozostały miej­
sca, w których żył, pozostały wspo­
mnienia ludzi, którzy go znali, ko­
chali, szanowali; tu w końcu, w pol­
skim Panteonie, na Skałce znalazł

miejsce wiecznego spoczynku.
Sensu i znaczeń jego życia i

bowości można szukać wieloma

gami. Znajdą się w dziełach

nicznych i obrazach, w domach
re zamieszkiwał, w atmosferze Bro­
nowie i balustradzie schodów Do­
mu Lekarskiego, w Michaliku i na

Wawelu, który był pasją artysty.
Kraków roi się od śladów jego ży­
cia i niemal cały obręb starego Kra­
kowa można uznać za obszar, gdzie
unosi się jego duch ale zarazem

tkwią materialne dowody jego oso­
bowości.

Inna droga do odpowiedzi na py­
tanie jakim był człowiekiem wie­
dzie przez wspomnienia bliskich mu

ludzi i przez dokumenty jakie po
sobie zostawił. Na szczęście bada­
cze dobrze spenetrowali rozległy
krąg znajomych artysty, i powstał
zapis wspomnień ludzi, którzy go
znali tak blisko jak Estreicher. Ry­
del czy Chmiel, lub też współpra­
cowali z nim bez owej zażyłości
jak np. aktorzy krakowskiej sceny
z początku wieku. Taki wizerunek

przez ludzką pamięć przynosi dwu­
tomowe dzieło prof. Leona Płoszew-

skiego „Wyspiański w oczach współ­
czesnych”, „Listy Wyspiańskiego do

Rydla” opracowane przez tegoż ba­
dacza oraz Jana Durr-Drrcktoęo
i Marię Rydlową, ma swój ważki
wkład w poznanie osoby artysty
Krystyna Zbijewska poprzez swą
książkę „Orzeł w kurniku”.

Z tej lektury można ułożyć jak
witraż z kawałków szkła duchowy

Spis jaskiń
Na Dalekim Wschodzie przepro­

wadzono inwentaryzację znajdują­
cych się w głębokiej tajdze jaskiń
i grot. Opracowano opis 178 obiek­
tów. Praca trwała kilka lat, ale o

becnie ma ona ogromne znaczenie
Projektanci i budowniczowie dyspo­
nują obecnie pełną dokumentacją
jaskiń, co umożliwia im lokalizację
podziemnych rzek i jezior. Do mi-

piękniejszych należą jaskinie „Śpią­
ca królewna” oraz „Diabelskie wro­
ta”, które udostępniono zwiedzają­
cym.

z czasem przesłaniają ich samych,
portret" artysty, matowany odczu­
ciami innych ludzi. Nawet niezbyt
bacznego obserwatora musi uderzyć
w tym portrecie dwoistość wnętrza
Wyspiańskiego. Najtrafniej chyba
wyraża to bliski jego przyjaciel
Stanisław Estreicher. „Cichy i

skromny, pozbawiony wszelkiej a-

rogancji i zamiłowania w hołdach

był zawsze Wyspiański w obejściu
— ale nie był skromnym we wnę­
trzu swej duszy. Wierzył z poetą,
że dzielni cieszą się swoim czynem,
a tylko miernoty bywają skromne.

Dlatego to był taki nieustępliwy w

swoich dążeniach do ideału arty­
stycznego”.

Nieskromność, można by rzec na­
wet bezwzględność w dążeniu do

tego ideału prowokowała nieraz

sytuacje, które mogłyby stanowić
temat uciesznych anegdot, gdyby
nie to, że rodziły się z nich rzeczy­
wiste dzieła.

Oto jak z właściwym sobie hu­
morem wspomina Tadeusz Boy-Że­
leński jak Wyspiański urządzał je­
go mieszkanie przy ul. Karmelickiej
6. Zaprojektował je w całości do

najmniejszego szczegółu.
„Miejsce i ustawienie każdego me­

bla — pisze Boy — były ściśle o-

znaczone. W kompozycji każdego
mebla punkt wyjścia miał czysto
geometryczny. ( . ..) To zapewne da­
wało owe piękne i harmonijne pro­
porcje każdego pokoju oglądanego
w całości. Z jednym tylko nie li­
czył się Wyspiański zupełnie, mia­
nowicie... z anatomią ciała ludz­
kiego i z ludzkimi potrzebami. (. ..)
Stoliki nocne były na przykład tak

olbrzymie, że blat ich sięgał piersi
człowieka; zarazem sprzeciwiały się
całkowicie celom użytkowym: ani

spojrzeć na zegarek, ani wypić her­
batę w łóżku, nic! (...) Kołyska sy­
na była monumentalna; bieguny jej
to były dwa zaokrąglane bale, któ­
re przy kołysaniu wydawały taki
łomot, że trzeba było je odjąć
wskutek protestu całej kamienicy.
Istna kołyska Bolesława Chrobre­
go”.

Nie dziwnego, że urządzone przez
Wyspiańskiego pokoje Żeleńscy
traktowali z wielkim nabożeń­
stwem, jak... salę tortur i gnieź­
dzili się w jedynym urządzonym
„normalnymi” meblami gabinecie
pana domu. Gdy zamiana mieszka­
nia spowodowała konieczność sprze­
dania mebli pozbyli się ich, ale ze

łzami w oczach, bo choć tak nie­
wygodne, tak były piękne.

Podczas krótkiego pobytu w Ry­
manowie — wspomina Adam Grzy-
mała-Siedlecki — Wyspiański spa­
cerował przed domem zdrojowym.
Bacznie przyjrzał się żwirowym
ścieżkom przecinającym piękny
trawnik i stwierdził: „ścieżki są
źle rozplanowane. To by trzeba
zmienić. I po południu był już go­
tów ze starannie odrysowanym pla­
nem nowego urządzenia”.

„Sztuka jest świetna, tylko tekst

by trzeba zmienić — odezwał się
po wyjściu z „Burzy” Szekspira.
I to był najczęstszy stosunek jego
wrażeń do poznawanych dzieł sztu­
ki” — pisze Grzymała.

Ta niezwykła chęć ciągłej po­
prawy tego co jest, nieznośne
dla niektórych „wiem lepiej”,

duch reformowania przejawiał się w

najmniej spodziewanych momentach.

Boy wspomina, że kiedy wybrał się
Wyspiański do Zakopanego „Tatry
mu się nie podobały, powiedział, że
on by je inaczej przestawił! „Na­
tomiast Julian Nowak był świad­
kiem gdy Wyspiański marzył przy
Czarnym Stawie ..co by to była za

scena teatralna, gdyby Czarny Staw

był posadzką, a otaczające go góry
kulisami”.

Fascynacja Wawelem i uparta
myśl o przetworzeniu tego miejsca
na monumentalny teatr to jeszcze
jeden dowód na to. że nie miał pra­
wie żadnych psychicznych zahamo­
wań w twórczym traktowaniu rze­

czywistości, w dążeniu do jej zmie­
niania w duchu własnych przemy­
śleń i koncepcji.

Swe najbardziej szalone projekty
realizował. Nie poprzestawiał co

prawda Tatr, ale mieszkanie Boya
to fakt rzeczywisty. Tłumaczenia

Szekspira to nie translacja, ale nie­
mal trawestacja, wariacje na tema­
ty szekspirowskie. Wawel rzeczy­
wiście wprowadza na scenę w „A-
kropolis” i „Wyzwoleniu”. Marzy­
cielskie więc z pozoru pomysły by­
ły tylko początkiem realizacji wła­
snego widzenia rzeczywistości.

Pisze Boy — „Przyjaciele żarto­
wali nieraz, że gdyby mu świat od­
dać do urządzenia okazałoby się, że
on ma gotowe idee o wszystkim,
jak co powinno wyglądać”.

Nie był marzycielem. Był nie­
słychanie wrażliwy na konkret. Z

rzeczywistego, przetworzonego fa­
ktu wzięło się „Wesele”.

„W całej jego twórczości — pisze
Stanisław Estreicher — dominuje
nuta poszukiwania rzeczy nowych
i własnych, ambicja odkrywania te­
go piękna, o-koło którego wszyscy
przechodzili codziennie bez zwra­
cania na nie uwagi. Kwiat polny,
płatek śniegu, chłopiec z ulicy, cho­
re i wątłe dziecko, żebrak nędziny —

nęciły go swoim pięknem właśnie

dlatego, że inni prawdy (to znaczy:
piękna) doszukać się w nich nie

mogli, a' on z łatwością je światu

objawiał. W tym to znaczeniu mo­
żna i o nim powiedzieć, iż ta „po­
spolitość co nas wszystkich pęta, le­
żała gdzieś poza nim jak cień mar­
ny”.

Inspirowała go więc namacalna

rzeczywistość zderzona z niezwykłą
wolą jej przemieniania. I jak wspo­
minają współcześni, nic był to na­
tchniony akt twórczy, ale precy­
zyjna, żmudna praca intelektualna,
dyscyplina wewnętrzna. Natchnio­
ny wizjoner 'skromny i cichy, nie­
wielkiego wzrostu... Żył w mieście,
gdzie na każdym kroku ocierał się
o wielkość historii, polskości. Szano­
wał je, ale nie tniał żadnej pokory
wobec tego co zastane. I z tego
brał wielkość.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Płocka Stocznia Rzeczna podjęła
produkcję serii 6 sztuk lodołamaczy
LR-400. Są to jednostki konstruk­
cyjnie nowe, ze wzmocnionym sil­
nikiem, przystosowane do kruszenia
lodu na Wiśle. Obecnie budowany
lodołamacz (widoczny nu zdjęciu) —

to jednostka prototypowa. Z chwilą
pojawienia się lodu na Wiśle podda­
ny on zostanie próbom technicznym
i skuteczności kruszenia lodu oraz

rozbijania zatorów.
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Jak pierwsi śmiałkowie
na „baniach" szybowali
Ludzkie marzenia o podniebnych lotach sięgają wieków staro­

żytności. To z tych odległych czasów wywodzi się legenda o De-
dalu i Ikarze, którzy z obawy przed zemstą władcy Krety Mi-

nosa próbowali ucieczki na Sycylię posługując się skrzydłami wła­
snej konstrukcji. Ptasie pióra zlepione woskiem nie wytrzymały
ponoć próby, i gdy Ikar wzbił się zbyt wysoko, słońce roztopiło
wock, a niefortunny aeronauta spadł do morza i utonął.

Nie chodzi nam jednak o legen­
dy, lecz historycznie udokumento­
wane fakty. Słynny włoski malarz,
rzeźbiarz i architekt Leonardo da
Vinci, który żył w XV w. myślał
już na serio o skonstruowaniu „la­
tającej maszyny”, czego dowodem

były jego liczne rysunki i projek­
ty. Za nim poszli inni, ale era po­
wietrznych lotów rozpoczęła się do­
piero w 1783 r., kiedy to bracia

Montgolfier i francuski fizyk Char­
les skonstruowali napełnioną pod­
grzanym powietrzem banię i po raz

pierwszy wzbili się w powietrze.
Ta udana próba nie przeszła bez

echa również w Polsce. W rok póź­
niej nadworny chemik Stanisław
Samuel Okraszewski dokonał wy­
nalazku, który bardzo zaintereso­
wał Stanisława Augusta patronu­
jącego wszelkim technicznym no­
winkom. Otóż 14 lutego 1784 r. z

tarasu Zamku Królewskiego w War­
szawie wypuścił on balon wypeł­
niony wodorem, który na oczach

całego dworu poszybował wysoko
nad miastem. Król udekorował go
UMHHIIHMIUHIIIIIlIłlMIiUMHIllllHUHlI
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Salon Żeleńskich przy ul. Karmelickiej 5 projektowany przez Wyspiań­
skiego pokazywany na zdjęciu z pisma , Polska Sztuka Stosowana” z roku
1312. Salon był bardzo piękny, w jasnych kolorach, sprowadzający do domu
Żeleńskich licznych miłośników twórczości Wyspiańskiego. Gospodarze
tzadko z tych mebli korzystali, bo jak pisał Boy, Wyspiański projekto­
wi je tak, jakby naczelną jego zasadą było „Cierp i czuwaj”.

Sdy
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Ziemio, w ciebie mocno

wierzę
za ciebie umrzeć bym

mogła.
Nikt mi ciebie nie odbierze
i nikomu cię nie oddam.

(Papusza, „Ziemio moja,
jestem córką twoją”)

Papusza to cygańska poet-
ka-pieśniarka, której do­
morosłą, zrodzoną z naiw­

nego przeżycia świata, szcze­
gólnie natury, twórczością za­
chwycił się przed laty Jerzy
Ficowski i opublikował ją we

własnym przekładzie. Sława
nie przyniosła poetce szczęścia
— prześladowana przez rodzi­
nny klan za „zdradę” plemien­
nych tajemnic, straciła zdro­
wie i ochotę do pieśni. Ale
pieśń została, a w niej uczucie
miłości do Ziemi, która ją
przygarnęła.

To, co Papusza wyraziła w

poezji, Ficowski opisał dokła­
dnie i szeroko w obszernej
monografii zatytułowanej „Cy­
ganie na polskich drogach”.
Poszerzone wznowienie wspa­
niałej tej pracy ukaże się w

przyszłym roku. Co już teraz

sygnalizuję, bo oczekiwanie na

rzecz niezwykłą też ma swoją
wagę.

Poezja Ficowskiego i losy
poety nie mają ze światem
cygańskim wiele wspólnego.
Tak może się wydawać komuś
postronnemu. „A jednak —

gdyby wmyśleć się w sens

tej poezji i jej konsekwencje,
to kto wie? Może analogii zna­
lazłoby się niemało. Tyle że

poeta nie traci na szczęście
ochoty do dalszej twórczości,
bliskiej w tonacji utworom
Brunona Schulza, którego ży­
ciu i. dziełu poświęcił wiele
cennego trudu badawczego.

Postawił sobie Ficowski za

zadanie opisać ciszę. Na

za to osobiście złotym medalem, co

zachęciło innych do podjęcia po­
dobnych prób. Już w miesiąc póź­
niej profesorowie Akademii Kra­
kowskiej: Jan Śniadecki i Jan Ju-
śkiewicz wypuścili w powietrze po­
dobne „banie”, a następnie zorgani­
zowali wielki publiczny pokaz. Wy­
darzenie to miało miejsce w Kra­
kowie na dziedzińcu Ogrodu Bota­
nicznego w kwietniu 1784 r. i tak
zostało opisane przez ówczesnego
kronikarza „Magazynu Warszaw­
skiego”:

W 6 minut po zapaleniu
ognia w palenisku bania uniosła
się do góry, a o godz. 10 min. 16

przy wtórze gromkich okrzyków
widzów poszybowała w przestwo­
rza i krążyła nad miastem i za je­
go marami. Była widoczna nęwet
w Wieliczce i w innych okolicach
Krakowa. Ok. godz. 10 min. 37, gdy
płomień przygasł, bania, obniżyła
się, a o godz. 10 min. 47 bardzo
wolno zaczęła się opuszczać i spad­
ła wreszcie blisko murów miasta

między Bramą Floriańską a Miko­
łajską furtką. Ogień w piecu tlił

się jeszcze. Bania zostawała więc
w powietrzu przez pół godziny, co

było oczywistym zwycięstwem u-

czonych krakowskich nad francu­
skimi, którzy w tym okresie pu­
szczali balon z zamku la Muette,
lecz cieszyli się jego lotem tylko
przez 20 minut i to na znacznie
mniejszej wysokości”.

Aeronautyką Interesował się rów­
nież ks. Józef Osiński znany fizyk,
profesor Szkoły Pijarów. Wydał on

na ten temat kilka naukowTych pu­
blikacji i jako pierwszy na świacie
wskazał na użyteczność balonów 'do

sporządzania dokładnych map tere­
nowych, a nawet transportu po­
wietrznego.

,aS’ lotach załogowych Francuzi

byli jednak pierwsi. W 1788 r.

przybył do Warszawy słyn­
ny już w całej Europie Blanchard,

by zademonstrować podniebny lot
na oczach króla Stanisława Augu­
sta. Już przed wschodem słońca
niezliczone tłumy zaległy ul. Se­
natorską w oczekiwaniu tego nie­
zwykłego widowiska. Podniecenie

było tym większe, że obok odważ­
nego wynalazcy miał wystartować
również pierwszy Polak — Jan Po­
tocki, który zabrał jeszcze ze sobą
do gondoli służącego Turka i ulu­
bionego pudla. Gdy ta machina z

trójką (a właściwie czwórką) aero-

nautów wzbiła się w powietrze —

owacjom nie było końca. Balon

szczęśliwie wylądował na Woli,
gdzie aż do wieczora gromadzili się
ludzie, by oglądać owe. niezwykłe
cuda.

Kolejny lot, jakiego dokonał Blan-
chard ze swą współ towarzyszką był
natomiast światowym rekordem
czasu i wysokości — i tak oto opi­
sany został w „Gazecie Warszaw­
skiej”:

„... Po ogłoszeniu rano biciem z

harmat nastąpić mającego widowi­
ska, potym o kwadransie po pierw­
szej z południa w ogrodzie tutej­
szym na Nowym' Świecie, który
Foshalem zowią, wsiadł i do swej'
łódki z tą samą Francuzko, i Damą,
która z nim podobne po powietrzu
żeglowanie dawniej już w Metz od-

prawowała i teraz się w Warsza­
wie znajdowała — podnieśli -się w

górę przy wielkich aplauzach na-

przed z wolna, a potem coraz wy­
żej i wzbili się w górę od ziemi (jalc
z Obserwatorium Królewskiego spo­
strzeżono i kalkulowano) aż do łok­
ci 3975. Lecieli przez całą Warszawę
i przeleciawszy przez Wisłę w lesie

białołęckim, więcej niż o milę od

miejsca puszczenia się w powietrze
w przeciągu minut 49-ciu, na zie­
mię spuścili się...”

Takie to były czasy i pierwsze lo­
ty balonów w Warszawie i Krako­
wie. Chociaż w opisach naocznych
sprawozdawców' brzmią dzisiaj na­
iwnie, a nawet humorystycznie —

otwarły one w historii ludzkości no­
wą erę podniebnych podróży, które

faktycznie rozpoczęły się blisko 200
lat temu.

ADAM ŻARNOWSKI

przecież staje się czasem — i
jest to zwykle czas bardzo o-

kreślony — inspiracją dla
sztuki, dla poezji zwłaszcza.

Więc opisuje Ficowski ci­
szę, stając daleko od rzęsiście
oświetlonych oficjalną ilumi­
nacją scen:

. Myślę więc nie ma mnie
na forum Mój adres
skonfiskowano Mówię

WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

serio. Z pełną świadomością
trudności, wydawałoby się, nie
do przezwyciężenia. Ale nie tę,
rzecz jasna, zwykłą, banalną
ciszę, która jest przerwą mię­
dzy dźwiękami, nie tę ciszę
nocy i dni spędzonych na kra­
wędzi cywilizacji. Nie o taką
ciszę poecie chodzi. Bo istnieć
też może cisza, która jest wyz­
waniem dla wrzasku i zgiełku,
która jest po prostu myślą,
lotną i bezgłośną, tak chyżą,
że jej radar nawet nie wyłapie
i komputer nie zanotuje. A

1

tak to ja jeszcze ja Poznaję
Co słychać Ano po staremu

słychać ciszę coraz bezgłośniej
pod batutą tranzystorów
i bardzo wesołych miasteczek
Ona ma nadciśnienie broczy
w niej każda kropla ma

prawo mojego głosu
odmierza mnie
To moja rzecz bo pospolita
uczę się sylabizować ją
niemą polszczyznę

__

arsenał dobitnie milczący
~ do mnie do ciebie

do czasu

Bardzo piękny, bardzo wy­
mowny i bodaj najbardziej
charakterystyczny dla tomu
wiersz.

Jak jednak w słowach ująć'
ciszę? Ano właśnie tak, by
słowa trzeba było odczytywać
na nowo, by kontemplować ich
przewrotny sens, by cieszyć
się z odkrywanych znaczeń, by
więc zgadzać się na lekturę
wymagającą myślenia. Wów­
czas będziemy mogli wraz z

poetą rozumieć język, którym
mówimy na co dzień, jeśli tyl­
ko pozostajemy sobą. Wtedy
dosłyszymy opowiedzianą szep­
tem historię „która przyjeżdża
z rzadka / / na snów ekshuma­
cję”, wtedy pojmiemy artystę
pragnącego, „żeby proch zdep­
tany miał chociaż zdobną tru­
mnę”, wtedy wreszcie ojczyznę
poznamy „z niedosłyszenia”.

Grudzień już za pasem,
święta się zbliżają, zmieńmy
więc tonację felietonu i rodzaj
naszej lektury. Za dwa tygod­
nie trochę osobliwego 'humoru
Himilsbacha, znanego z cha­
rakterystycznych ról w filmie
i serialach telewizyjnych, któ­
rego „Łzy sołtysa” opubliko­
wał niedawno „Czytelnik”.

BOGDAN ROGATKO

Jerzy Ficowski: „Gryps i
Errata” (Wiersze z lat 1968—
1980), Wydawnictwo Literackie
1982, str. 101, cena 25 zł.
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W świecie ludzi niepełnosprawnych

Sport jest dla nich
najlepszym sposobem

pozbycia się kompleksów
Wtorek 19 października, Szkota ńr 10 przy ul. 15 Listopada. Mi­

nęła godzina 17, za chwilę w sali gimnastycznej rozpocznie się tre­
ning koszykarzy. Jest już ich trener, Adam Zdechlikiewicz, zjawia­
ją się pierwsi zawodnicy. Jedni lekko utykają, inni podpierają się
kulami, jeszcze inni przyjeżdżają na wózkach inwalidzkich. Znaj­
dujemy się na sportowym treningu paraplegików, ludzi dotkniętych
porażeniem kończyn dolnych.

Pierwsze powitania, rozmowy.
Przybyli zaczynają się przebie­
rać. U jednego z nich w trak­

cie naciągania dresu zamiast nóg
widzę protezy. Trener został jesz­
cze w szatni, choć na sali już trwa

rozgrzewka. Adam Zdechlikiewicz
mówi: Z tą drużyną pracuję już od
8 lat, a od 78 roku moi zawodnicy
dzierżą nieprzerwanie tytuł mis­
trzów Polski. Obecnie po trzech

wygranych turniejach zanosi się na

kolejne zwycięstwo. Zespół w po­
równaniu , z ubiegłymi latami po­
czynił olbrzymie postępy. Zaczyna­
my od ćwiczeń ogólnorozwojowych,
później nauka techniki jazdy na

wózkach, ćwiczenia z piłką i w

końcu taktyka. Proszę pamiętać, że
zawodnik nie dość, że napędza wó­
zek to jeszcze operuje piłką. Ko­
szykówka naprawdę wiele dla tych
ludzi znaczy. Sport jest dla nich

najlepszym sposobem pozbycia się
własnych kompleksów. Niestety u

nas, po rehabilitacji leczniczej, po
wyjściu ze szpitala lub sanato­
rium, człowieka pozostawia się
zwykle samemu sobie. Do mnie
trafiają tylko przez przypadek.
Prószę mi wierzyć, że sport zmie­
nił tych ludzi, ja nie mam z nimi

praktycznie żadnych kłopotów wy­
chowawczych. Społeczeństwo jed­
nak odgrodziło się od ludzi niepeł­
nosprawnych. Nie docenia tego co

robią, ich osiągnięć, szczególnie
tych w sferze psychiki. A im tak
niewiele potrzeba. Trochę sprzętu,

„Dziki"
kanarek

Mieszkaniec Szczecina — miłośnik
i hodowca kanarków, Mirosław
Kowalski osiągnął rzadki hodowl-
n5’ sukces. Udało mu się uzyskać
krzyżówkę kanarka z dzikim pta­
kiem. Ma on także inne, niezwykle
rzadkie okazy kanarków, posiada
jedyne w Szczecinie kanarki po­
marańczowe oraz kanarki białe z

koronkami na główkach.
Mirosław Kowalski ma najwięk­

szą w Szczecinie hodowlę koloro­
wych kanarków. Jego ptaki trzy­
krotnie zdobywały pierwsze miej­
sca na wystawach. (J.K.)

bardzo po-
nawet wy-

astrononiii,
anonimowo.

— Co słychać w gwiezdnym świę­
cie? Podobno „wojna”...

—- Może nie od razu wojna.
Zresztą zarzekam się od stawia­
nia jakichkolwiek prognoz, cho­
ciaż... Rzeczywiście dosyć intere­
sujące było w październiku u-

grupowanie planet. Słońce i Księ­
życ jakby po jednej stronie, zaś
Ziemia wyrzucona poza cały u-

kład planetarny. Są na ten temat

różne wróżby, przepowiadające
kataklizmy, nawet koniec świata.
Ale nie możemy być aż tak skraj’-
nymi pesymistami. Zresztą ja ni­
czego nie wróżę.

— Dlaczego? Skoro horoskopy są
na całym świecie tak

pularne. Stawiają je
bitni przedstawiciele
chociaż przeważnie
Proszę powiedzieć jak powstaje ho­
roskop. Czy działa tutaj astrolo­
giczny hokus pokus? Czy siła oso­
bowości stawiającego?

— Tak. Na pewno siła osobo­
wości stawiającego i intuicja. Ale
zacznę od definicji horoskopu.
Jest to określenie sytuacji ciał
niebieskich na. niebie dla dane­
go momentu i danego punktu ńa
kuli ziemskiej. Jest to czysta a-

stronomia.
— Czy postawienie horoskopu

jest trudne.

— Nie. W tej chwili kiedy ma­
nty pod ręką różne roczniki astro­
nomiczne...

— Czy to oznacza, że np: coty­
godniowy horoskop z „Kuriera Pol­
skiego” powstaje w wyniku zwyczaj­
nych matematycznych obliczeń a

nie właściwości nadprzyrodzonych
astrologa.

.— Najzupełniej tak. Stawia
tlę horoskop czyli sytuację astro­
nomiczną, trzeba to policzyć,
owszem jest to bardzo mozolne,
lub bierze się rocznik astrono­
miczny ( oblicza się w danej
miejscowości jaka była konfigu­
racja Słońca, Księżyca Pozostałe
tamą interpretacja astrologiczna

dresów, czasem serca i dobrego
słowa. Nawet organizacja zobowią­
zana do tego — Rada Wojewódzka
ZSSP „Start” praktycznie się na­
mi ni® interesuje. Jak tak dalej
pójdzie, gdy rozlecą się wózki,
przyjdzie . rozwiązać drużynę. A

byłaby to ogromna, społecznie,
szkoda.

Przerywamy rozmowę i wchodzi­
my na salę. Zaczyna się mecz. Pa­
dają uwagi trenera. Momentami
jestem zaskoczony umiejętnościa­
mi tych ludzi, zdarzają się celne
rzuty nawet z połowy boiska. Wre­
szcie końcowy gwizdek. Zmęczone,
spocone twarze. Jeszcze drobne na­
prawy wózków i do domu. Na mnie
również już czas, żegnam się wpra-
szając się na kolejne spotkanie.

Niedziela 24 października, godzi­
na 12. W hali AWF na Grzegórz­
kach finał kolejnego turnieju. De­
cydujący meez pomiędzy Krako-
wem i Warszawą. Gospodarze nie
mają najlepszego dnia. Wyraźnie
im nie- idzie. Inicjatywa spoczywa
cały czas w rękach rywali. Nikt
nie ma jednak do nikogo pretensji,
a celny rzut kolegi inni nagradza­
ją oklaskami. Dramatyczna koń­
cówka. Szala zwycięstwa przechyla
się na korzyść Krakowa. Ostatecz­
nie wygrywają, są znów najlepsi.
Składam gratulacje. I jednocześnie
jestem pełen podziwu dla nich.

Zaczynam doceniać to co robią.
Zwyciężając na parkiecie, wygry­
wają nie tyle z przeciwnikiem, ile
z samym sobą, z własną słabością.
W końcu wszyscy mamy jakieś
kompleksy, a ich przełamywanie
nie należy do rzeczy łatwych. Na

Grzegórzkach otrzymałem poucza­
jącą lekcję.

Wtorek 26 października, Szkoła
nr 10 przy ul. 15 Listopada. Godzi­
na 17.30. Miejscem spotkania jest
szatnia. Obecny jest już trener,
przychodzą kolejni zawodnicy.
Warto ich chyba przedstawić. Ka­
zimierz Franaszek (senior i kapitan
zespołu), Adam Romek (uważany
za najlepszego gracza w Polsce),
Krzysztof Makuła, Andrzej Janik,
Zbigniew Poniedziałek, Andrzej
Macias i Zbigniew Muńko. Braku­
je do kompletu Zbigniewa Molen­
dy, Wacława Madejskiego, Ryszar­
da Batko i1 Henryka Kruszyńskie­
go, którzy już dziś się nie zjawią.
Dobry nastrój po niedzielnym zwy-

horoskopu. 1 tutaj olbrzymią ro­
lę odgrywa osobowość stawiają­
cego. Nie jest to absolutnie opar­
te na żadnej dziedzinie nauki czy
wiedzy przyrodniczej.

— Czy pan czytuje horoskopy?
— Tylko zawodowo.
— A może pan sam stawia ho­

roskopy,
rok?

więc jaki będzie ten S3

Pod szczęśliwą gwiazdą...
Jak powstaje horoskop? Czy są gwiazdy szczęśliwe i te które

przynoszą kataklizmy? Jakie będą lata 83, 84? Na tematy gwiezdne
o astrologii i horoskopach rozmawiamy z prezesem Polskiego To­
warzystwa Miłośników Astronomii, szefem Obserwatorium Sej­
smologicznego na Wawelu — Maciejem Mazurem. A że rok zbliża
się ku końcowi zastanówmy się: wierzyć? Nie wierzyć?

— Muszę panią rozczarować,
nie stawiam horoskopów i w nie
nie wierzę. A co do przyszłego
roku, to owszem powiem pani.
Podobno będzie.., równie słonecz­
ny jak 82 rok.

— Czy mówią • tym gwiazdy?
— Niebo jest teraz po okresie

wzmożonej aktywności słonecz­
nej, więc skutki maksimum sło­
necznego dadzą się odczuć ten.

że będąie seria lat i zim do sie­
bie podobnych w ciągu. najbliż­
szych 2—3 lat.

— A więc astrolog, wróżbiarz
nie ma tutaj nie do powiedzenia.
Maksimum słoneczne samo posta­
wiło „ciepły i słoneczny” horoskop.

i

po-
o nas nie my-

cięstwie psuje jedynie fakt,
dzisiejszy trening nie dojdzie
skutku. Rada Wojewódzka nie za­
dbała o wynajęcie sali, dyrektor
szkoły zamknął więc jej podwoje.
Cóż, oto prosty sposób, by pozba­
wić ludzi sćnsu i wiary w to co

robią. Miało być wesoło a jest
stautno.

Andrzej Janik (lat 26): Znów
wygraliśmy zawody, zdobyliśmy
puchar. Ale co z tego. Ktoś posta­
wi. go na półce, nie mówiąc nam

nawet dziękuję. Nikt nie przyjdzie
na trening, nie porozmawia, nie
pomoże w kłopocie. Nic nikogo nie
obchodzimy. Możemy liczyć jedy­

nie na trenera. Krzysztof Makuła
(lat 27):Od co najmniej 3 lat gra­
my w tych samych dresach i ko­
szulkach. A jest przecież w Kra­
kowie Inwalidzka Spółdzielnia „Ro­
botnik”. Nawet tak prozaicznej
rzeczy nie mogą załatwić. Czło­
wiek powoli zaczyna się zniechę­
cać. Z każdym rokiem jest coraz

gorzej. Nikomu nie jesteśmy
trżebni więc też nikt
śli, nie pamięta.

Adam Romek (lat 27): DO dys­
pozycji mamy tylko trzy
wyczynowe, reszta to rehabilitacyj­
ne. Jak tu grać?

Adam Zdechlikiewicz: Najważ­
niejsze jest utrzymanie drużyny.
A tu wszystko rozlatuje się. Dziś

przyjechali zawodnicy, nawet ze

Skawiny i zastają zamkniętą bra­
mę. Inny przykład. Rada Woje­
wódzka ma w swej dyspozycji
„nyskę”, tymczasem my nie mamy
jak przenieść sprzętu. Auto stoi,
jest dla nas niedostępne. Gracze
śmieją się, że w ten sposób prze­
chodzą dodatkową rehabilitację.

Padają jeszcze inne,' gorzkie sło­
wa, na twarzach maluje się żal.
Zycie doświadczyło ich po raz ko­
lejny.

Jak sami mówią, sport niejedne­
go z nich podbudował psychicznie.
Grając zapomnieli ó swoich doleg­
liwościach, koszykówka sprawiła,
że przestali się nad sobą rozczulać.
Tutaj ponawiązywali przyjaźnie,
mają możliwość odprężenia się po
pracy, pożartowania, porozmawia­
nia, sensownego spędzenia wolnego
czasu. Teraz to wszystko stoi pod
znakiem . zapytania. Chce się ich

pozbawić tej jedynej rozrywki.
Czy tak naprawdę być musi? W

tym miejscu można by sobie zadać

pytanie czy dostrzegamy, że obok
nas żyją także ludzie niepełnospra­
wni, chorzy lub po prostu inni.
Czy zastanawiamy się nad ich kło­
potami i problemami. Ci, o któ­
rych pisałem, mogą się w końcu
zaliczać do szczęśliwców.

PIOTR S. PŁATEK

Ale ozy szczęśliwy? Jak to jest z

tymi gwiazdami? Czy mogę wierzyć,
że urodziłam się pod szczęśliwą lub
nie?

— Trochę optymizmu nie za­
szkodzi pani. Jednak z punktu
widzenia. astrologicznego nie mo­
żna wyróżnić żadnej gwiazdy,
której można by przypisać od­
działywanie na zjawiska na Ziemi

w ogóle. A także na poszczegól­
ne organizmy. Byłoby rzeczą
dziwną gdyby okazało się, że
istnieje związek między poszcze­
gólnymi . osobnikami a ciałami
niebieskimi.

— Ale jednak czy aby ezłwiek
nie jest za bardzo zarozumiały na

punkcie swojej astrologicznej wie­
dzy?

— Astrologia upadła kiedy wy­
parły ją nauki przyrodnicze i fi­
zyczne, Było to w XIX wieku.
Teraz już spokojnie możemy -po­
wiedzieć, że jesteśmy dopiero na

początku badań rzeczy niedostęp­
nych i tajemniczych wszechświa­
ta.

KHO KRAKOWA Sir. 5

seks
horoskop

wózki

Kraków na starej fotografii
Ten sielski pejzaż z 1866 r. to dzisiejsze centrum Krakowa. Archiwalne

Zdjecie ukazuje stare koryto Wisły w miejscu, gdzie ul. Wielopole łączy
się z ul. Dietla. Właśnie tutaj stoi obecnie, znany dobrze wszystkim
krakowianom gmach PKO. Aż trudno uwierzyć, ale tak wyglądała ta

ulica przed niespełna 120 laty, (aż) Fot. Archiwum KTF
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Kupić nie kupić
obejrzeć można

Już przy wejściu: Andrzej Kuś-
niewicz „kusi” „Witrażem”, W. P.

Szymański „proponuje” „Chwilę
bez godziny”, a Stanisław Lem

„Wizję lokalną”. W poezji też bo­
gato jak na kryzys. Jest Zenona

Przesmyckiego (Miriama) „Wybór
poezji”, Juliana Kornhausera „148
wierszy”, Mieczysława Jastruna
„Inna węrsja”. „Obrodziła” też se­
ria z grafiką. Są tomiki: Fieow-
ckiego, Lisowskiego, Warzechy.

Z literatury obcej Julio Cortazar
z „Opowiadaniami o Łukaszu” i
„Rwacz” Erenburga. Ciekawie pre­
zentuje się „Słownik pisarzy antycz­
nych” za jedyne 210 zł. W dziale po­
święconym historii — „g.rube ryby”:
„Broń w dawnej Polsce” za 880 zł
i „Powstanie II Rzeczypospolitej”
za pół tysiąca. Jest jeszcze wiele
innych ciekawych książek, lecz nie
o nich chciałem pisać, a o samym
przeglądzie.

Czy jest to rzeczywiście przegląd
nowości wydawniczych? Chyba jed­
nak nie w pełni. Po wielu pozy­
cjach książkowych, które tam zau­
ważyłem nie ma już śladu w księ-

techniki. A jak to było

opierał się tylko na zja-
widzianych na niebie go-

— Współczesny astrolog ma sze­
rokie pole do działania i pomoc ze

strony
dawniej, przed setkami lat, kiedy
astrolog
wiskach

łym okiem bez fotografii i obie­
ktywu radioteleskopu, a jednak
horoskop się sprawdzał?

— Nie zawsze. Np.: pierwszy
znany w naszej historii astrolog
był na dworze Władysława Ja­
giełły i królowej Jadwigi. Prze­
powiedział im narodziny syna,
gdy tymczasem urodziła się cór­
ka. Skwitował to stwierdzeniem,
że to on się pomylił a nie astro­
logia.

— Pozostaje zatem pytanie: wie­
rzyć ezy nie w horoskopy. Z regu­
ły skłonni jesteśmy dać wiarę
wróżbom, kabałom, gwiazdom by­
le szczęście wywróżyły, nie wnika­
jąc w szczegóły ich powstawania.

— To już sprawa psychologa,
ale wiem rta pewno że wiara W te

„dobre” horoskopy na pewno u~

łatwia życie.
— Jest Pan prezesem Polskiego

Towarzystwa Miłośników Astrono­
mii — działającego od 1918 roku
bez przerwy. Czy uważa Pan, że
zainteresowanie astronomią w na­
szym kraju jest duże? Chociażby
na podstawie ilości osób odwiedza­
jących wasze Towarzystwo...

— Towarzystwo jest otwarte
dla wszystkich. Aktualnie sku­
pia 4 tysiące członków. Od razu

wyjaśnię, że nie zajmowało się
nigdy i nie zajmuje astrologią.
Skupiamy niemal wszystkich lu­
dzi, którzy się w Polsce astrono­
mią interesują na tzw. szerszą
skalę. Zainteresowanie jest o-

gromne, bo wszechświat kryje
mac tajemnic i może komuś u-

da się coś odkryć.
— Jednakże z gwiazd przyszłości

nie da się wyczytać, chociażby nie
wiem jak długo na nie spoglądać.
Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

IZABELA PIECZARA

garniach, a księgarzom trudno so­
bie przypomnieć kiedy je sprze­
dali. Ja sam „Szkolny słownik geo­
graficzny” pokazany tu jako no­
wość nabyłem — przypadkiem zre­
sztą — znacznie przed miesiącem.
Lecz nie miejmy o to zbytniej pre­
tensji do organizatorów, czyli do
Oddziału Polskiego Towarzystwa-
Wydawców Książek w Krakowie i
KDK, przecież nowości przesyłane
na przegląd „idą” pocztą z Warsza­
wy, a z pocztą różnie bywa. Cza­
sem paczka z książkami zdąży do­
piero za miesiąc.

Można by się zastanowić co daje
taki przegląd? Z pewnością wiele.
Przede wszystkim pozwala zainte­
resowanym obejrzeć choćby no­
wości wydawnicze. Mobilizuje do
walki o ich zdobycie. Pozwala też

fragmentarycznie zapoznać się z

nowymi dziełami. Wciąż umożliwia

przy tym narzekanie na niskie na­
kłady i wysokie ceny naszych ksią­
żek. Daje wreszcie możliwości zło­
dziejom. Jak mnie poinformował
pan pilnujący tej wystawy, zawsze

musi coś zginąć. Zwłaszcza w

pierwszych dniach przeglądu, kiedy
frekwencja zwiedzających jest du­
żo większa i trudno w takich wa­
runkach upilnować 500 książek, bo

tyle przeciętnie liczy każda wysta­
wa.

Obserwowałem ludzi przychodzą­
cych na ten przegląd. Od razu mo­
żna było poznać tych, którzy przy­
byli tu pierwszy raz. Rzucali się
na atrakcyjne książki i biegli z ni­
mi do pana pilnującego wystawy,
żeby ich nikt nie podkupił. A pan
ze stoickim spokojem wyjaśniał, że

tego nie można nabyć, a jedynie
~ też tacy, którzy

bilet wstępu na

z wdzięczności, że

między tak cieka-
pan musiał wyjaś-

obejrzeć. Byli
chcieli wpłacić ,

przegląd, chyba
wpuszczono ich
we książki. I tu

niać, że wystawa jest bezpłatna.
Książka wciąż jeszcze przypra­

wia nas o zawrót głowy. I bardzo
dobrze. Zęby ją jeszcze kupić mo­
żna było. (za)

V? przyrodzie występuje wiele

zagadek i niezwykłych zjawisk, ale
prawdziwym fenomenem natury
są... wędrujące rośliny. Należy do
nich spotykana na pustynnych ob­
szarach Północnej Afryki anastati-
ca hierochuntica, czyli tzw. róża
jerychońska. W okresie długotrwa­
łej suszy rośliny te same odrywają,
się od podłoża, a ich pędy zwijają
się w kulki, które następnie toczą
się z wiatrem na znaczne niekiedy
odległości. Zaskakujące jest to, że

natrafiwszy na wilgotne podłoże,
pędy prostują się (a tym samym
hamują swój dalszy bieg), a zawar­
te wewnątrz suchej rośliny owoce

pękają. Wysypane z nich nasiona

kiełkują po 'paru dniach, by rotę
winąć się wreszcie w całej okaza­
łości w nowym, sprzyjającym śro­
dowisku.. W Polsce (chociaż nie

występują) nazywą się je zmart­
wychwstańcami, lub biegaczami
pustyni. (aż)

Życiem osób urodzonych w

czasie, gdy Słońce znalazło się
w znaku Wodnika rządzą przede
wszystkim prawa natury psy­
chiczne:). Stąd też uważa się, iż
przedstawiciele tego znaku na­
leżą do najbardziej uduchowio­
nych. Czy tak jest w istocie? Z

całą pewnością tak, ale nie zna­
czy tó wcale, aby Wodniki były
pozbawione kontaktu z rzeczy­
wistością, lub też. aby osoby re­
prezentujące ten znak pozba­
wione byty zmysłu praktyczne­
go czyli, jak to się mówi, mia­
ły dwie lewe ręce.

Tak, czy owak są to ludzie o

clużej wyobraźni, rozbudowanej
fantazji i otwartych na wszel­
kie nowości umysłach. Spotkać
ta można osoby wybierające ży­
cie na uboczu, nieco samotnicze,
ale również takie, które nie wy­
obrażają sobie dnia bez towa­
rzystwa. Zresztą, niektórzy
przedstawiciele Wodnika mają
swoje okresy towarzyskie i pra­
wie pustelnicze. Ale taka zmien­
na jest właśnie ich natura.

Wodnik nie lubi jakichkol­
wiek ograniczeń i skrępowania
i bardzo energicznie reaguje na

próby narzucenia mą tego. Ma
to swoje znaczenie dla jego ka­
riery czy pracy zawodowej,
gdzie wybiera zawsze rozwiąza­
nie niekonwencjonalne. Cechy
te przydatne są w wolnych za­
wodach, sztuce. Nie zawsze by­
wa to wygodne dla jego partne­
ra, który zdecyduje się na zwią­
zek erotyczny z przedstawicie­
lem tego znaku. Rzadko kiedy
Wodnik zyskuje pełne zrozumie­
nie i uznanie innych ludzi.

Kiedy zobaczyłem afisz anonsujący w Krakowskim Domu Kultury
„Pod Baranami” przegląd nowości wydawniczych szybko się tam wy­
brałem, zresztą nie pierwszy już raz.

20 styczeń — 18 luty

czy fałszywe,
Wyczulony na

się niepowta-
przeżyć — w

wyłuskać mu-

skomplikowana uczucio-
sprawia, że kobieta ten

posiada od razu albo... ni-

Taki jest też MĘZCZYZŃA
WODNIK. Chodząc własnymi
ścieżkami wyczulony jest na to

co niskie, małe
lub obskuranckie.

piękno, ekscytuje
rzalnością swoich
swojej partnerce
si cechy oryginalne, coś co go
porwie. Seks nie jest dla niego
najważniejszy, choć może rów­
nie łatwo traktować go w spo­
sób hedonistyczny. Trwalsze są
jednak związki mężczyzny Wod­
nika z kobietami o ile wspierają
się na łączności psychicznej.

Erotyzm Wodnika nie jest
więc jedynym motorem jego ży­
cia choć, trzeba przyznać, pełni
dosyć istotną rolę. Jeśli trafi na

swoją partnerkę, może być ona

pewna iż, romans z Wodnikiem
wspominać będzie długo. Potra­
fi być on bowiem czuły i tro­
skliwy. Nie traktując seksu w

sposób zadaniowy, będzie starał
się odkryć najpierw jej potrze­
by i harmonijnie dla obojga je
zaspokajać. Czy można znaleźć
klucz do serca Wodnika? Nie­
stety nie można zalecić żadnej
metody. Wyobraźnia Wodnika- i

jego
ioość

klucz
gdy.

KOBIETY spod tego znaku są
zazwyczaj atrakcyjne i powab­
ne. Często też mają w sobie coś
bardzo tajemniczego, co do koń­
ca nigdy nie będzie zrozumiale
dla mężczyzny. Pośród, kobiet

urodzonych w czasie, gdy Słoń­
ce znajdowało się w znaku Wod­
nika, spotkać można jednak ty­
py bardzo odmienne. Będą tu
bowiem zarówno węstaiki, jak
również takie, które mrozi sama

myśl o domowym spokoju, ko­
jarząca im się z bezkresną, nu­
dą. Są to jednak osoby o żywej
osobowości i niemonotonnym
sposobie bycia. Pociąga .je ory­
ginalność i nieprzeciętność. Ty­
mi atutami można je właśnie

zdobyć. Są dobrymi organizator­
kami i jeśli coś je pochłonie,
potrafią poświęcić temu bardzo
wiele energii, podobnie jak w

przypadku mężczyzn, ich życie
seksualne nie stoi na pierwszym
miejscu — choć jest ważne w

życiu Pań — Wodników. W ich
życiu erotycznym nie ma zazwy­
czaj przesądów a w sytuacji fi­
zycznego zbliżenia z mężczyzną
wstydliwie nie skrywają swoich
naturalnych potrzeb. Bywają
czasami bardzo chimeryczne, co

początkowo wciąga partnera ale
na dłuższą metę może być ucią­
żliwe, Tak jak w przypadku
Wodnika — Mężczyzny — nie­
zwykle ważny jest dobór odpo­
wiedniego partnera.

A więc dla mężczyzny najbar­
dziej odpowiednie znaki to Wa­
ga i Strzelec. Może być w takiej
sytuacji także Koziorożec. Pa­
nie zaś muszą szukać swojego

. szczęścia u przedstawicieli swo­
jego znaku lub Wagi.
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Piątek I

15.55 Program dnia
16.00 Kino waszych rodziców
16.30 Piątek z Pankracym
17.00 Dziennik
17.20 „Znasz-li ten kraj” — Zam­

ki polskie — film doi
13.15 Przyjemne z pożytecznym
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
sO.ÓÓ System człowiek — Zmiany

zachowań człowieka

19.30 Dziennik

20.00 Monitor rządowy
20.30 „Kuzynka Bietka” — ost.

Część ser. TV CSRS

22.00 Moje miejsce na ziemi

22.30 Od melodii do melodii

22.40 Dziennik

23.00 Pryzmat

Piątek II

16.15 Język francuski
16.45 Jeżyk angielski dla zaawan­

sowanych
17.15 Program dnia
17.20 Drzwi do lasu — mag. leśny
17.50 Teatr „Kobra” — Fr. Dur-

bridge — „W biały dzień”
18.50 Muzyka młodzieżowa
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Piątek, z muzyką
21.00 Warianty nadziei — Wnios­

ki z dyskusji
21.40 Tajemnice i sensacje małej

kinematografii — Tajemnice pta­
ków

22.10. Aktualności sprzed lat

23.00 Curt Jiirgens — gwiazdor
w starym stylu

23.30 Film na dobranoc: „Muzy­
czna opowieść”

Sobota I

6.00 TTR — Fizyka
<>'.39 TTR— Mechanizacja rolnic­

twa

7.00 TTR- — Uprawa roślin
7.30 TTR Hodowla zwierząt
8.30 Tydzień na działce
9.00 Sobótka — w programie film

anilin, z serii: „Załoga G” — „Więź­
niowie w komesie”

10.30 „Uznanie” — dramat obycz.
ZSRR

12.10Wybrane z tygodnia
12.45 Poradnik rolniczy
13.15 Ośrodki,, telewizyjne prezen­

tują
13.45 7 anten
14.45 Dziennik
15.00 ,rW boju hartowani” — wojs.

film dok.
15.45 Z Różą Wiatrów w herbie
16.30 Pokolenia — pr. publ.
17.00 „Coś wisi 'w powietrzu” r-

film fab. CSRS
18.20 Trybuna poselska
18.50Dobranoc
19,00 Studio sport
19.30 Dziennik
20.15 „Ajehcyjne spotkanie z bal­

ladą” (2) — pr. rozr.

21.20 Zawsze po 21-ej — pr. re­
porterów

22.00 Dziennik
.22.20 Wiadomości sportowe
22.30 „Przeklęte wzgórza” — dra­

mat woj. USA

Sobota II

8.30 „Dwójka” dla 2 zmiany
10.30 NURT — Najnowsza histo­

ria Polski
11.00 NURT — Psychologia probl.

zawodu, nauczyciela
11.30 NURT — Nauczyciel — wy­

chowanie — społeczeństwo
14.00—23.20 Studio 2
14.00 Studio 2 wita w sobotę
14.05 Co, gdzie, kiedy?
14.25 Sport w Studio 2 — rei. z

Międzynarodowych Mistrzostw Pol­
ski w badmingtonie

14.55 „Koń, mój przyjaciel” —

„Pielgrzymi na koniach” — film
dok. prod. pols.-franc.

15.25 Zatrzymane w kadrze — pr.
R. Wójcika

15.55 Filmoteka polska w Studio
2 — Skarby filmoteki ploskiej

16.25 Motosprawy — Nie oślepiaj
16.45 Filmoteka polska w Stu­

dio 2 (2)
17.00 Bliżej natury — Tajemnice

różdżki
17.25 Filmoteka polska w Stu­

dio 2 (3)
17.55 Co, gdzie, kiedy?
18.25 Filmoteka polska w Stu­

dio 2 (4)
19.00 Kronika (Kr.) ..

19.30 Dziennik
20.00 Motospra-wy — Nie oślepiaj

(ęz. 2)
20.15 Filmoteka Polska — kome­

dia z 1938 r. po raz pierwszy na an­
tenie TV

21.25 Ryby na medal — podsumo­
wanie sezonu wędkarskiego

21.50 Sport w Studio 2
22.15 Po programie: Porno? por­

no? — czyli granice pornografii.
22.45 Zespół RSC

Niedziela I

6.30 TTR — Uprawa roślin
7.00 TTR — Hodowla zwierząt
7.30 TTR — Wiedza naszą szansą
7.50 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
8.15 Tydzień — pr. red. roln.
8.55 Program dnia
9.00 Dla dzieci: Teleranek oraz

film seryjny „Porwany za młodu”
10.20 Po drugiej stronie ekranu
10.35 Estrada folkloru — Kazi-

rnierz-82
11.05 „Hollywood — początki” (1)
12.00 Z tygodnia na tydzień
12.30 Telewizyjny koncert życzeń
13.15 Program red. roln.
13.45 Teatr dla dzieci: „Podróże

do teatru”
14.30 Galerie świata: Ermitaż —

Sztuka średniowiecza w Europie
zachodniej

15.00 Dziennik i mag. Świat
15.45 Losowanie Dużego Lotka
16.00 Jutro poniedziałek
16.35 „Zakład o Leokadię” — film

fab. CSRS
17.20 Kraków j Wyspiański
18.05 Studio Sport
18.50 Proste pytania
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik

20.15 „Jan Serce” — „Matylda”, —

film ser. TP

21.15 Leksykon polskiej muz. rozr.

21.40 Sportowa niedziela

2.2.10 Telewizyjna lista przebojów
22.40 Minirecltal muz. jazzowej.

Niedziela II

10.25 Program dnia
10.30 Teatr TV: A. Fredro — „O-

żenić się nie mogę” (powt.)
12.00 „Jan Serce” — „Matylda” —

film ser. TP (wersja dla niesłyszą-
ćych)

13.00 Militaria, obronność, nowo­
czesność

13.30 Mag. rolny (Kr.)
14.00 Być Japonią — Japończyk

pracuje
14.30—22.25 Studio 2
14.30 Studio 2 wita w niedzielę
14.35 „Wiejskie bajki” — teatrzyk

dziecięcy
14.55 Post scriptum mag. „Aut”

— Doping?
15.10 „Zaślubiny ńa krańcach

świata” — „Wśród ludu Kaląszów”
— dok. prod. franc.

15.35 Handel bez lady — telekois-

ferencja Studia 2
15.50 Bractwo Żelaznej Szekli
16.20 Handel bez lady (2)
16.35 Gość Studia 2 — L. Mazan
16.50 Program rozrywkowy
17.15 Handel bez lady (3)
17.25 Człowiek i przyroda — „Gra

w polowanie” — film dok. prod.
hiszp.

18.00 Stereo i w kolorze — reci­
tal klawesyn. E. Stefańskiej-Luko-
wicz

19.00 Grabieżcy kultury — „Prze­
mytnicy”

19.30 Dziennik

20.00 Sport w Studio 2

21.00 Handel bez lady — podsu­
mowanie akcji

21.15 „Kariera Nikodema Dyzmy”
— ser. prod. pols.

22.05 Kiepura raz jeszcze — pr.
B. Kaczyńskiego

Poniedziałek I

13.30 TTR - Chemia
14.00 TTR — Biologia
15.25 NURT — Polska na tle prze­

mian i konfliktów świata
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec i nie tylko oraz, film• z se­
rii „Dziki”

17.00 Dziennik
17.20 „Samemu źle” — „Kołomyja”

— ser. obycz. NRD
18.20 Echa stadionów
18.40 Wystąpienie amb. Jugosła­

wii z ok. święta narodowego
18.50 Dobranoc
19.00 Diagnoza
19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV — S. I. Witkie­

wicz — „Oni”
21.30 Dziennik
21.50 Świat i my
22.20 Jazz na dobranoc

Poniedziałek II

17.25 Program dnia
17.30 Program lokalny
18.05 Nahorny 1 Irena Jaroc­

ka —r pr. rozr.

18.30 Spotkanie z historią
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

Wieczór jugosłowiański w Tele­
wizji Polskiej

20.00 Omówienie programu
20.05 „Szkic do portretu” — film

dok.
20.30 „SFRJ’82” - pr. stud.-film.
20.50 „Jesień — 1”
20.55 „W Sarajewie” — „Przed

igrzyskami” — film dok.
21.10 „Jesień - 2” >

21.45 „Jesień — 3”
21.20 „Nieprofesjonalni?” — pr.

stud.-film.

Wtorek I

6.00 TTR - Chemia
6.30 TTR — Biologia
8.10 Historia, kl. VIII
9.30 Filmy dla 2 zmiany: „07 zgłoś

się” — „Strzał na dancigu” — ode.
ser.,

11.00 Plastyka dla kl. 3
13.30 TTR — Historia
14.00 TTR - Fizyka
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Arielem
16.00 Dla młodych widzów: Tele­

turniej TDC
16.30 Dla dzieci: Skakanka
17.00 Dziennik
17.20 „Dwójka” prezentuje
17.45 Interstudio A

18.15 Portrety — Emil Zegadło­
wicz

18.30 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.00 Skąd nasz ród

19.30 Dziennik

80.15 „Syndykat-2” — ser. ZSRR

21.30 Liczą się fakty
22.10 Dziennik

22.30 „Bez kurtyny” — rep. film.

Wtorek II

16.20 Język angielski dla zaawan­
sowanych

16.45 Język rosyjski
17.15 Program dnia
17.20 Mówić nie mówić — Doku­

menty
'

.

18.20 Rodzinny koncert
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Warszawa na an­
tenie „Dwójki”:

20.00 „Jest taka ulica w Warsza­
wie...” — rep. film.

20.10 „W mieście i na ratuszu” —

pr. publ.
20.40 „Warszawscy żołnierze w

Bieszczadach” — rep. film.
20.50 Jubileusz „Podlasia” czyli

dwadzieścia lat na wesoło — rep.
film.

21.00 „Sklejka” — rep. film.
21.20 „Włoskie zwyczaje” — rep.

film.
21.30 „Zamknięty świat” — rep.

film.
21.45 „Zawód: modelka” — rep.

film. ,

22.00 „Jan Serce” — „Matylda” —

(powt.)
22.55 Kwadrans z Artelem

Środa I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR - Fizyka
9:30 Dla drugiej zmiany
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR - Matematyka
14.00 TTR - Mechanizacja rol­

nictwa
15.25 NURT — Matematyka
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
16.30 Dla przedszkolaków: Tik-tak
17.00 Dziennik
17.20 Od melodii do melodii
17.40 Losowanie Małego i Expres

Lotka
17.55 Popołudnie reportażu i fil­

mu dok.
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.00 Wymiary świata: Planeta
Ziemia — Korzenie biosfery

19.30 Dziennik

20.15 Teatr TV:, M. Bałucki —

„Krewniaka"
21.50 Pr. publicystyczny — Osta­

tnie spółdzielcze mieszkanie

22.35 Dziennik

22.55 Kino debiutów: Etiudy J.

Majewskiego

Środa II

16.15 Język' francuski
16.45 Język angielski dla zaawan­

sowanych
'

.

'

17.10 Program dnia
17.15: W obiektywie historii: ,,My

z Kronsztadu” — dram społ.-polit.
prod. pols.-radz.

19.00 Kronika
19.30 Dziennik

20.00—21.50 Telewizja Katowice na

antenie „Dwójki”:
20.00 „Bolero” M. Ravela w wyk.

WOSPRiT
20.15 „Na Nikiszu” — rep. film.
20.30 Słuchamy, patrzymy, wspo-

minamy — pr. muz. u, cagieny
nnniniiHinnmnnimninmHUMHHiMniiimnn«uaMittiimHi»MS^

Na dorocznych targach wyrobów skórzanych w Offenbach zachodnio*
niemieccy oraz włoscy producenci zaprezentowali ogromną rozmaitość
modeli torebek damskich — od podróżnych do wieczorowych. Oto Kilka
z nich. GAF — Keystone

21.30 „Muzyczny cocktail Jerzego”
— pr. rozr.

21.50 „Gimnazjum” — film dok.
22.10 Reforma po starcie

Czwartek I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic­

twa /
8.10 Język polski, kl. VII
9.00 Praca — Technika, kl, 1
9.30 Dla drugiej zmiany
11.00 Język polski, kl. VIII
12.50 Język polski, kl. I—IV lic.
13.30 TTR - Język polsk'
14.00 TTR — Biologia
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów:

Czwartek , TDC oraz film z serii

„Sprawa Jimmiego” ser. prod. ang.
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag
17.45 200 lat Starego Teatru —

rep. film.-
18.15 Patrol
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.00 Sonda — Mikroelektronika

19.30 Dziennik

20.15 „07 zgłoś się” — „Strzał na

dancigu” — ode. ser.

21.45 Pegaz
22.30 Dziennik

Czwartek II

16.50 Język rosyjski
17.20 Język angielski dla zaawan-

sowąnych
17.50 Program dnia
17.55 Kino „dwójki”: „Żwir” —

film' -satyr.-obycz. prod., węg.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 „Zawsze teatr” — „Asceza

i rozpasanie”
20.55 „Hallo tu Orkiestra i Balet

Telewizji Czechosłowackiej” — pr.
rozr.

21.40 „Niedziela ■— widów.
OT Kraków

22.30 Dialogi polityczne
23.00 Kwadrans z Artelem

PRACA

PRZYJMĘ pomoc domową z gotowa­
niem (bez zakupów) do dwóch osób
pracujących. Warunki dobre, — Tel.
55-46-00, wewn. 135. g-33897

PRZEJMĘ pania 4o ..prowadzenia do­
mu. Tęl. 33-11 -79. . g-33649

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem 2—4-let-
nim u siebie w domu. Ul. Wrocławs­
ka 13ą/6. g-32934/prz

CUKIERNIKA pilnie zatrudni praco­
wnia cukiernicza. Zofia Strzelecka,
Kraków, Floriańska 34.

NATYCHMIAST zatrudnię krawcową
lub stażystkę - do szycia odzieży
sportowej. Tadeusz Binczycki, Kra­
ków, uL Kremero.wska 18.

PRZEPISYWANIE na maszynie -

Drabik, tel. 44-26-08 . g-33463

nTu ka

TANIEC towarzyski — miesięczne
kursy w cenie 350 zł — organizuje
KUSP ,,Gromada”. Wpisy: Kraków,
ul. Jana 13, w podwórcu, w godz.
10—17, tel. 22-66-85.

KUPNO

KTO odstąpi garaż na os. Widok?
Oferty 33700 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

ZASTAVĘ 750 kupię. Kraków, Emaus
14a/3, g-33837
126 P uszkodzony — kupię. Tel.
44-82-28. . g-33751
ZNACZKI pocztowe kupię. Oferty
33715 ^Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 p kupię. „Tel. 33 -76-29.

AUTOMATYCZNĄ zmywarkę do na­
czyń kuchennych kupię. Kalwaria
Zebrzydowska, tel. 481.

SKODĘ 105 L zamienię ńa Fiata 125 p
nowego lub kupię. TeL 66-89-51.

FIATA 125 p, rok produkcji 1975—7.7
— kupię. Krzeszowice, tel. 202-68, po
16-tej lub oferty 32493 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ pilnie kupię. Tel. 22-77 -01,
w godz. 8—10, oprócz sobót.

NYSĘ lub Tarpana, trzy- ewentual­
nie czteroletnie — kupię. Oferty 32566
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ, walizkową maszynę do pisa­
nia i szybkowar — kupię. Tel. 22-22-65.

ZAMRAŻARKĘ kupię. Oferty 33420
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GITARĘ klasyczna, zwykłą — kupie.
Tel. 44-26-08..

___ g-33463
'TELEWIZOR Junost, Wela lub Nep­
tun — kupię.. Oferty 33614 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.______ ______

BRĄZOWY komplet wypoczynkowy
„Parys” — kupię. Telefon 11-40-65.

SPRZEDAŻ

NOWEGO „malucha” — sprzedam.
Tel. 66-81-87 po piętnastej.
RATLERKA liliputka — szczenię
(okaz) — sprzedam. Oferty 33793
Prasa, Kraków Wiślna 2.

TAKSOMETR „Poltax 1” — sprze­
dam. Tel. 22-13-50.

___________ g-33136

MAŁO używane — pralkę automaty­
czną, z.; gwarancją i „Neptun” — 24
cale — sprzedam. Oferty 33246 „Pra?
sa” Kraków, Wiślna 2.
MASZYNY — do pisania i szycia —

sprzedam. Tel, 44-07-22.

KAROSERIĘ do „malucha” — sprze­
dam. Tel. 22-26-32.

___________S’_3A103
CZAPKĘ i kurtkę z lisów — nowe,
kożuch damski długi, futro czarne,
kurtkę skórzaną damską na szczupłą,
płaszcz i kurtkę — skórzane, męskie
oraz wózek sportowy i półsportowy
— sprzedam. Tel. 44-47-34.
PUSTAKI żużlowe, parcelę pod war­
sztat - w Skawinie sprzedam. Oferty
33208 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JAMNIKI sześciotygodniowe — sprze­
dam, Kraków, ul. Jaremy 21/24,

DUŻĄ szlifierkę do wałków sprze­
dam. Bronisław Żiraldo, Nowy Targ,
tel. 26-54._______ g-33295
NOWĄ karoserię do Zastawy 1100 —

sprzedam. Oferty 3361.5 „Prasa” Kra­
ków, W-iślna 2.
PEUGEOT 504 pilnie sprzedam. Kra­
ków, ul. Stachiewicza 31/53. Oglądać
po godz. 19._______ g-33602
BMW 2002 sprzedam. Tel. 33-29-53,
wieczorem.__________________ g-33534
NARTY Dynamie VR 17, 190 cm oraz

wiązania Salomon 737, nowe — sprze­
dani. Oferty 33576 „Prasa” Kraków,
,Wiślna_2 .

__

PENTACÓN Six TL. nowy — zamie­
nię na nową Prakticę VLC-3, PLC-3.
Zgłoszenia: ós. Kazimierzowskie 18/86.

NOWĄ karoserię do' ,Zastavy 1100 —

sprzedam. Wiadomość: ul. Masarska
16/59, po 18-tej. g-33477

SINGER — maszynę do szycia nożną
— sprzedam. Tel. 33 -32-31.

KOŻUCH męski sprzedani. — Tel.
33-56-23.

____ g-33556
SZCZENIĘTA — jamniki długowłose,
po złotej medalistce — sprzedam. Ja­
nina Lewicka, Rabka, Kliszczaków 7,
tel. 317-88 .

___________________ g-33440
PIECYK gazowy 4-palnikowy, jugo­
słowiański — sprzedam. Janina Le­
wicka, Rabka, Kliszczaków 7.

VOLVO 544, 1963, w dobrym stanie —

tanio sprzedam. Tel. 55-50-02.

POWRACAJĄCA z zagranicy wynaj-
mie M-2, M-3, chętnie z telefonem.
Oferty 33184 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2._________________________ _

WARTBURGA 1000 i taksometr Pol-
tax 2 — sprzedam. Nowa Huta, os.

Krzesławice, ul. Łempickiego 4, wie­
czorem.

______________ g-33672
CITROEN GX, 1974 - sprzedam. Os.
Kazimierzowskie 8/45.

HERBARZ Polski, Rad mor — sprze­
dam. Tel. 22-34-70. g-oao93
PIEC gazowy c.o. — sprzedam. Tel.
33-61-91.

_________ ______ ._______ g-30754
JAMNIKI 7-tygodniowe, krótkowłose
— sprzedam. Kraków-Opatkowice, ul.
Jerzego Smoleńskiego 16.

GARAŻ na Azorach sprzedam. Tel.
37-45-34.

__________________g-33832
FIAl 126 p, fabrycznie nowego —

sprzedam. Oferty 33836 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KALORYFERY żeliwne c.o .

— sprze­
dam. Tel. 33 -57-72, po godz. 19.

ROCZNĄ Skodę 105 S sprzedam. Tel.
48-57-56 .

_________________ g-33871
TECHNICS M-8. z gwarancją — sprze­
dam. Oferty 33889 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„MALUCHA”, 1980, stan idealny
sprzedam. Kraków, Wieniawskiego 47.

FIATA 126 p, rok 1979, sprzedam lub
zamienię na Syrenę Bosto. — Oferty
33720 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RASOWY owczarek alzacki, czarny,
do sprzedania. TeL 37-77 -21 .

TALBOT 1600 TI, rok 1982 — sprze­
dam. Kraków, 18 Stycznia 29/1, godz.
9—11 i 16—18. g-34102
FIATA 850 — w . całości lub na czę­
ści sprzedam. Swoszowice, ul. Wy­
poczynkowa 24. g-33989

KURTKĘ z lisów niebieskich sprze­
dam. Telimeny 29/43, po godz. 18.

SPAWARKĘ Bast.er SPB-315 —sprze­
dam. Tel. 11 -43-00, wewn. 197.

FIATA 126 p sprzedam. Tel. 33 -92-14,
godz. 17—20. g-34113
FUTRO karakułowe, duże — sprze­
dam. Tel. 33-92-19. g-33942

ZAMRAŻARKĘ nową „Mors 302”
sprzedam. Oferty 33934 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUKNIĘ ślubną sprzedam. — Tel.
44-57-48. g-33914

PRALKĘ automatyczną, fabrycznie
nową — sprzedam. Tel. 37-71-62.

FIATA 126 p, kwiecień 1980 r. —

sprzedam. Oglądać w sobotę: ul. Na
Kr ’ÓWCe 2/40. g-34138

LOKALE

ZDECYDOWANIE kupią 2—3-poko-
jowe mieszkanie własnościowe w

dzięlhicy Krowodrza. Oferty 33907 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia. Czynsz płatny z góry. - Tel.
44-53-61. g-33688

KUPIĘ M-2 lub M-3 własnościowe,
najchętniej z telefonem. Tel. 33 -69-32,
godz. 20—21. g-33844
DWIE nauczycielki poszukują miesz­
kania, garsoniery lub niekrępującego
pokoju Tel, 22-80-56.

SPRZEDAM M-3 własnościowe. Ofer­
ty 33770 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-2, jasna kuch­
nia, 24 ms, śródmieście — sprzedam.
Oferty 33640 „—rasa” Kraków, Wiśl-
na 2.____

WŁASNOŚCIOWE M-2 — os. Widok
— sprzedam. Oferty 33713 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub większe­
go mieszkania. Oferty 33599 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe do
kapitalnego remontu. Oferty 33600 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEKTORKA angielskiego pilnie po­
szukuje mieszkania w centrum. —

Czynsz miesięcznie. Oferty 33970 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, super-
komfortowe. czteropokojowe, 100 m2,
w śródmieściu — zatnienię na dwa
mniejsze. Warunki do uzgodnienia
Oferty 33183 „Prasa” Kraków, Wiśl­
naŁ

GARSONIERĘ własnościową kupię.
Oferty 33928 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garsoniery z telefonem.
Oferty 33685 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2,
TYCHY! 84 m2, kwaterunkowe 3 po­
koje, kuchnia, superkomtortow.e, te­
lefon, — zamienię na mniejsze w

Krakowie lub Wieliczce. Oferty —

33482 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE wynajmą lokal na prowadze­
nie rzemiosła, najchętniej w dzielni­
cy Krowodrza. Oferty 33494 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu dla działalności
handlowo-usługowej (może być fron­
towy, w bramiej w podwórzu lub
parter). Warunek — śródmieście.
Oferty 33377 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,____________ __________

.

DWA pokoje własnościowe lub jeden
pokój z kuchnia — superkomfortowe

kupię. Tel. 44-54-61.

POSZUKUJĘ mieszkania 3, 4-pokojo-
wego do wynajęcia, ^najchętniej w

willi, na okres około 2 lat. Telefon
grzecznościowy: 44-63-21. w godz.
18—21 .

________________ g-33532
PO POWROCIE z zagranicy kupię
mieszkanie, minimum M-4, blisko
centrum, chętnie z telefonem. Ofer­
ty 33515 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT Uniwersytetu Jagiellońs­
kiego, cudzoziemiec — poszukuje sa­
modzielnego, superkomfortowego mie­
szkania (M-l, M-2). chętnie z telefo­
nem. Oferty 33652 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

WARSZAWA! M-2 własnościowe za­
mienię na Kraków, niekoniecznie
własnościowe. Kraków, tel, 66-45-37.

CZĘSTOCHOWA! Spółdzielcze nowe

M-3 — zamienię na Kraków. Oferty
33450 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

£
a

Birno PROJEKTÓW INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

..INŚTALPRÓJEKT”

ZATRUDNI ZARAZ
■ MASZYNISTKĘ
■ MECHANIKÓW I INSTALATORÓW na stano

wiska asystentów do prac projektowych

Zgłoszenia przyjmowane będą codziennie w godz. 8—15 w

siedzibie Biura w Krakowie przy ul. Kazimierza Wielkiego 19

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. Teł.
22-13-50._____________________g-33520
MŁODE małżeństwo poszukuje sa­
modzielnego mieszkania. Tel. 55-46-43,
po godz. 18. g-33157
OBCOKRAJOWCÓW - studentów —

przyjmę do samodzielnego, super­
komfortowego mieszkania. Oferty —

34132 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
ALWERNIA! Willę wraz z ogrodem
1760 ms i garażem, na południowym
stoku, sprzedam tanio lub >vynajmę
firmie polonijnej. Wiadomość: By­
tom. telefon 86-63-09. g-32112
SPRZEDAM willę w Myślenicach.
Oferty 33846 „Prasa.” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________ _________ _

PARCELĘ budowlaną, najchętniej w

okolicach Przegórzał, Bielan — ku­
pię. Oferty 33533 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie -

Kałuziński - teL 44-61-83 .

FLIZOWANIE — szybko, solidnie.
Zgłoszenia: M. Nicieja, Kraków, ul.
Komandosów 23/30. g-33975

________RÓŻNE
ELEGANCKIE suknie ślubne wypo­
życza salon mody ślubnej „Wenus” —

Kraków, Chodkiewicza 13 — boczna
Grzegórzeckiej. g-32987

LOKALU, komfortowego na gabinet
(parter) poszukuje lekarz. Oferty —

33294 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
BATOWICE - grobowiec granitowy
zamienię na garaż. Oferty 33528 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

i
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STU

Piątek
Słowackiego 19.15 Świętoszek.

Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30.
Hiob. Stary Teatr im. Heleny Mo­
drzejewskiej 19.15 Oresteia. Kame­
ralny 16 Zwierzenia clowna (spek­
takl dla dorosłych). Bagatela 19.15
Poncjusz Piłat, piąty procurator
Judei. Ludowy 18 Igraszki z

błem. Muzyczny (ul. Lubicz
18.15 Baron cygański. Teatr 38
nek Gł. 7) 19 Proces. Teatr

(al. Krasińskiego 16) 19 Grand Ho­
tel. PWST (ul. Straszewskiego 22)
20 Ambasador.

Sobota
Słowackiego 19.15 Trans-Atlantyk

(prem. pras, abonam. nieważne).
Miniatura 19.30 Clowni. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Noc listopadowa. Kameralny 19.15-
Garbus. Bagatela 19.15 Poncjusz
Piłat, piąty procurator Judei. Lu­
dowy 18 Igraszki z diabłem. Mu­
zyczny 11 Księżniczka czardasza,
19.15 Koncert symf. Groteska 10
Baśń o pięknej Pulcheryi i szpet­
nej Bestyi, 19 Pieśń nad pieśniami.
Kolejarza (uh Bocheńska 5) 18 Woj­
na z babami. Teatr 38 19 Proces.
Teatr STU 19 Grand Hotel. PWST
20 Ambasador.

Niedziela
Słowackiego 12 Halka, 19.15 Trans-

Atlantyk. Miniatura 19.30 Clowni.

Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Noc Listopadowa. Kameralny
19.15 Garbus. Bagatela 19.15 Pon­
cjusz Piłat, piąty procurator Judei.

Ludowy 18 Wdowy. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Koncert symf. Gro­
teska 11, 16 Baśń o pięknej Pulehe- ;

ryi i szpetnej Bestyi. Kolejarza 15,
18 Wojna z babami. Teatr 38 19
Proces. Teatr STU 19 Grand Hotel.

ne, Krzysztofory, Stynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Judais­
tyczne, ul. Szeroka; 24 (piąt. 11—18,
sob. niedz. 9—15), Iffuzeum Narodo­
we — Oddziały, Siukiennice: Ga­
leria pols. malarstwa i rzeźby 1764
—1900 (piąt. sob. > niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.), Szołayskiclit, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pola sztuki do 1764
r. (piąt. niecz. sobt niedz. 10—16),
Czartoryskich, Pijairska 8: (niecz.),
Archeologiczne, Poselska 3: (piąt.
10—14, sob. niecz. miedz. 11—14),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi­
czne, pl. Wolnica It Polska kultu­
ra lud., Matka BosSsa Częstochow­
ska w sztuce ludu pols. (piąt. sob.
niedz. 10—18), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Sztuka dla prze­
życia (RFN) (piąt. sob. niedz. 11—

18), Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Mai. Polski płd. -wsch. 1900—1980
(piąt. sob. niedz. 10—17), Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15: (niecz.), al.
Róż 3: Mai. M. Lewandowskiej
(piąt.
Mały
pols.
—20,
Rydlówka, Tetmajera 28:

Międzynarod. Salon Fotografii,

niedz. niecz.), tel. 22-95 -78, 22-25-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.),
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14
— 19, sob. niedz. niecz.), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18, sob.
niedz. niecz.), Ośrodek Inf. dla In­
walidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-93-55

(pon., śr. piąt. 16—18), Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18),
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz. 10—18).

18,

9.05
B.

13

• KINA
Piątek

Kijów 15.45, 19 Tess (fr. 1. 15).
Uciecha 15.30 Bitwa o Midway (USA
1. 12 — pożegnanie z filmem), 18,
20.15 Szał (ang. 1. 18 — pożegnanie
z filmem). Warszawa 15.30, 18 Ma­
ratończyk (USA 1. 18 — pożegnanie
z filmem), 20.15 Czwartki ubogich
(poi. 1. 18). Wolność 15.45 Dolina

Issy (poi. 1 . 18), 18, 20.15 Spokojne
łatą (poi. 1. 18). Wanda 16.30, 20.15

Przeboje kina — dawniej i dziś.
Mł. Gwardia — Iluzjon
20.15 Film prod. USA z

Wrzos (ul. Zamojskiego
Ten szósty (radź. 1 . 12),
Barbaro. Świt (os. Teatralne
15.30 W pustyni i w puszczy (poi.
b.o.), 19 Narodziny gwiazdy (USA
1. 15). Mała sala 15, 17.15, 19.30 Chiń­
ski syndrom (USA 1. 15). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 16, 18 Kobra

(jap. I. 18), 20 Każdy ma swoje
piekło (fr. 1. 18 — pożegnanie z fil­
mem). Mała sala 15,
chy Don cz. I (radź.
(Rynek Gł. 27) 14, 18 Wierne blizny
(poi. 1. 15), 16 Trąd (poi. 1 . 18), 20

Zmory (poi. 1. 18). Wiedza (Rynek
Gł. 27) 15, 19 Bestia (poi. 1 . 18), 17

Jabberwocky (ańg. 1. 15). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego 5) 16, 19 Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 1. 18).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. Związkowiec (ul. Grzegórzec­
ka 71) 16. 18, 20 Kabaret „Elita”.
Rotunda (ul. Oleandry 1) 16 DKF
UJ: Manhattan (USA 1. 15), 18.15
Znachor i. Profesor Wilczur (poi.
b.o.), 21.30 Wyspy na Golfstromie

(USA 1. 15), Narodziny gwiazdy
(USA 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15 Żurawie przyleciały za wcześ­
nie (radź. 1. 12). Ugorek (os. Ugo-
rek) 15 Mama (rum. b.o.), 16.45, 19
Bliskie spotkania trzeciego stopnia
(USA 1. 12). Wisła (ul. Gazowa) 15,
17, 19 Superpotwór (jap. b.o .) . Sfinks
(ul. Majakowskiego 2) 16 Gangste­
rzy szos (kanad. 1 . 15), DKF „Krop­
ka” 18 Popiół i diament (poi. 1. 15),
20 Małżeństwo Marii Braun (RFN
1. 18),

15.45, 18,
J. Wayne.
50) 16, 18

20 Allegro
10)

17.15, 19.30 Ci-
1. 15). Kultura

rium kontratakuje. Mł. Gwardia
— Iluzjon: 15.45, 20.15 film prod.
USA z J. Wayne, 18 Mistrzowie ki­
na — I. Bergman. Wrzos 16 — se­
ans zamkn., 18 Ten szósty, 20 Alle­
gro Barbaro. Świt 15.30 W pustyni
i w puszczy, 19 Narodziny gwiazdy.
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Chiński

syndrom. Światowid 16, 18 Kobra,
20 Każdy ma swoje piekło. Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Cichy Don, cz, I.
Kultura 10.30 Anatomia miłości

(poi. 1. 15), 12, 16, 20 Zmory, 14, 16

Drogi papa. Wiedza 11.30 Tropem
tygrysa (radź, b.o .), 13 Gniazdo

(poi. b.o.), 15, 19 Jabberwocky, 17
Bestia. Mikro 16, 19 Lot nad ku­
kułczym gniazdem. Dom Żołnierza
— niecz. Związkowiec 16, 18, 20 Ka­
baret „Elita”. Rotunda 11 Milcząca
gwiazda (poi. b.o .), 13 Wujaszek z

Ameryki (USA-fr. 1. 15). Pasaż 12

Bajki, 10, 15 Żurawie przyleciały
za wcześnie, 13 Konik Garbusek
(radź, b.o.), 17, 19 Ćma. Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 15, 16.15,
17.30 Przygody Calineczki (jap.
b.o.). Ugorek 15 Mama, 16.45, 19
Bliskie spotkania trzeciego stopnia.
Wisła 15, 17, 19 Superpotwór. Sfinks

16, 18, 20 Gangsterzy szos.

Niedziela
Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha

Podarunek Czarnego Księcia, 15.30
Bitwa o Midway, 18, 20.15 Szał.
Warszawa 12 Hultajska czwórka

(radź, b.o.),. 15.30, 18 Maratończyk,
20.15 Czwartki ubogich. Wolność 10,
12.15, 18, 20.15 Spokojne lata, 15.45
Dolina Issy. Wanda 10, 12.15 Kró­
lewna ze złotą gwiazdą (czech. b.o .)
16 Dagny (poi. 1 . 15), 18, 20 Kono-

pielka (poi. 1 . 15). Mł. Gwardia
15.30, 18, 20.30 Partyzancka eskadra

(jug. 1 . 15). Wrzos 12 Bajki, 13 Pi­
raci na Pacyfiku (rum. b .o.), 16, 19
Bitwa o Midway (pożegnanie z fil­
mem). Świt 13.30 Przygody Hucka
Finna (radź, b.o.), 15.30 W pustyni
i w puszczy, 19 Narodziny gwiaz­
dy. Mała sala — niecz. Światowid
14 Semurg — ptak szczęścia (radź,
b.o .), 16, 18 Kobra, 20 Każdy ma

swoje piekło. Mała sala 15, 17.30,
20 Cichy Don cz. II (radź. 1. 15).
Kultura 10.15, Anatomia miłości, 12,
16, 20 Zmory, 14.15, 18 Drogi papa.
Wiedza 11.30 Gniazdo, 13 Tropem
tygrysa, 15, 17 Jabberwocky, 19
Bestia. Mikro 16, 19 Lot nad ku­
kułczym gniazdem. Dom Żołnierza
9 Dzieci Leningradu (radź. 1. 12),
11.30 W pustyni i w puszczy cz. 1
i 2 (poi. b.o.), 15.45 Gwiezdne woj­
ny (USA 1. 12). Związkowiec 12

Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt (USA b.o.), 16, 18, 20 Kabaret
„Elita”. Rotunda 14.30 Żandarm w

Nowym Jorku (fr. b .o.), 16 Żan­
darm na emeryturze (fr. b.o.), 18
Akta sprawy nr 51 (fr. 1. 18 —

tłumacz.), 20.15 Zabójca mieszka pod
numerem 21 (fr. 1. 18), Manhattan
(USA 1. 18). Pasaż 10, 11, 12, 13, 14

Bajki, 15 Żurawie przyleciały za

wcześnie, 17, 19 Ćma. Podwawel­
skie — niecz. Ugorek 12 Bajki, 13
Mama, 14.30, 16.45, 19 Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia. Wisła 11

Bajki, 12 Wielka podróż Bolka i

Lolka, 15, 17, 19 Superpotwór.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20

Gangsterzy szos.

WYSTAWY

MUZEA

APTEKI

sob. niedz. 10—17),
Rynek 4: Czytelnia:
ruchu robotniczego
sob. 11 —19, niedz.

KMPiK,
100-lecie

(piąt. 10

11-15),
(niecz.),

i, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus '82, Akt
i portret (piąt. sob. niedz. 9—19),
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—

15), Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka: Wieliczka w starej foto­
grafii (piąt. sob. niedz. 8—15),
KMPiK, pl. Centralny: Galeria: 60
lat ZSRR (piąt. 10—20,. sób. niedz.
niecz.), Czytelnia: Drezno — mias­
to sztuki (piąt, 10—20, sob. niedz.

niecz.), Galeria, Floriańska 34:
Wyst. ze zb. własnych (piąt? 10—18,
sob. niedz. niecz.), Kramy Domini­
kańskie, Stolarska 8/10 (piąt. 11 —

18, sob. niedz. niecz.), Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w. (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

Fotografia — Video, Solskiego 24:
Stara fotografia 1860—1939 (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.).

Piątek — Sobota
Niedziela

Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­
ska 1, Kozłówek, Dzierżyńskiego
36B, N. Huta — Centrum C, Al.

Struga 36, os. Kazimierzowskie.
Dodatkowo apteki czynne w so­

botę od 8—21: Rynek Gł. 13, pl.
Wolności 7, Pstrowskiego 27, Wro­
cławska 48/52; od 10—17: Retoryka
1; od 8—21: Lubicz 7, Rynek Podg.
9, Prądnicka 85/87.

MMI

DYŻURY

Poż.

Piątek — Sobota
Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulis.
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, ós. Prokocim 'Nowy 55-51-
90 (całą dobę), Nową Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Śieciechowice tel. Iwano­
wice 60.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Kopernika 21, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a, Chir. dziec.
Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
37, Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku­
list. N . Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng.: Prądnicka 35, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha 13

Podarunek
b.o .), 15.30
20.15 Szał,
ratończyk,
Wolność 10, 12.15, 18, 20.15 Spokoj­
ne lata. 15.45 Dolina Issy. Wanda
10, 12 Szary okrutnik (radź, b.o.),
16.30, 20.15 Przeboje kina — daw­
niej i dziś: film prod. USA: Impe-

Czarnego Księcia (radź.
Bitwa o Midway, 18,

Warszawa 15.30, 18 Ma-
20.15 Czwartki ubogich.

Piątek — Sobota
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.
niecz.). Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, Rola Krakowa w

kształt, patriotycz. i internacjonał,
treści pols. ruchu robótn. (piąt. 9—

18, sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: U źródeł

naszego wieku (piąt. sob. niedz. 9
—15), w Poroninie: Lenin na

halu (piąt. sob. niedz. 8—16
wol.), w Białym Dunajcu
sób. niedz. 9—16 wst. wol.),
zeum Historyczne, Gołębia 4: Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody
(piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum

Historyczne, ul. Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (piąt. sob. niedz. 9—

15), Muzeum Historyczne, św. Ja­
na 12: (niecz.), Muzeum Historycz-

Pod-
wst.

(piąt.
Mu-

Niedziela
Chir. Tryńitarska 11, Chir. dziec.,

Laryng. Prądnicka 35,
Grzegórzecka 18, Okulist.

ce, Neurologia oraz inne

szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne przychodnie

Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-19-
30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70, os.

Wzg. Krzesławickie, tel. 44-57-77,
zgłoszenia wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-

.3 3, Os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel, 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg, teł. 66-85-22, Niemcewicza 7,
tel. 66-12-08 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(cała dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. ’ 11-07-65 (8—15, sob.. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach: Rynek Gł.
42, Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dziec.

(15.30—23, niedz. 7.30—22 .30), oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23, sob.

Urolog.
Witkowi-

oddziały

i Ośrodki

Piątek 1
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22, 23, 0.01.
15.10 Studio Młodych. 15.55 Ra­

dio Kierowców. 16.05 Muz. i aktual­
ności. 16.40 Spod znaku Polihymnii.
17.10 Panorama świata. 17.20 Ka-
merlon. 18.05 Górnictwo — gosp. —

ludzie. 18.30 ABC pios. 18.50 Opo­
wiadania A. Czechowa. 19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Koncert życzeń. 20.30 Komu­
nikaty Tot. Sport. 20.35 Mistrzowie

trąbki. 20.45 Kronika sport. 21.10

Muzyka K. Szymanowskiego. 22.30
Jutro w mono i w stereo. 22 .40 Naj­
ciekawsze wydarzenia miesiąca.
23.10 Panorama świata. 23.30 Zbli­
żenia. 23.50 Jazzowa dobranocka.

Piątek 111
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Wszystko o

mojej płytoteki. 16

Trójki. 17 .30 Polit.
18.05 Inf. sport. 19

wyd. dźwięk.:
Rzeka posępna. 19.30 Mała wieczor­
na suita. 19.50 I. B. Singer — Dwór.
20 Interradio. 20.40 Być obywate­
lem. 21 W kręgu ballady. 21,30 Dia­
logi pseudoplatońskie — Rywale.
21.45 Godzina jazzu. 23 Zapraszamy
do Trójki, 23.55 . północ poetów: ;
Wiersze T. Hughesa.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Panorama literacka. 15.30
Popołudnie melomana (stereo). 17.05
—18.30 Kraków na antenie, w tym:
17.05 Kochanowski, Mikołaj i jubi­
leusz. 17.20 Koncert życzeń dla No­
wej Huty. 18.00 Nasz dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Zagadka
lit. 19.05 Klasycy muz. rozr. (ste­
reo). 20.30 Audycja lit. (w przerwie
koncertu). 20.50 D.c. koncertu (ste­
reo). 21.30 Klub stereo (stereo). 22.40
Żywot nieznajomy — Benedykt Dy­
bowski. 23.30 Z płytoteki J. Ptaszy-
na-Wróblewskiego (stereo). 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje.
Sobota i

Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,
14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.

8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl. pra­
sy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9 .00 Cztery
pory roku — Jesień. 11 .05 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Roln. kwa­
drans. 13.10 Radio Kierowców. 13.20
Na południe
Komponowali dla Ł. Prus. 13.55 St.
Relaks. 14.05 Scena i film.

Przeboje ’82. 14 .50 Wiersze L. Ry­
dla. 15.05 Rad. Teatr dla Młodz.:
Gazda z Diabelnej. 16.05 Muz. i ak­
tualności. 16.40 Polskie pieśni i me­
lodie. 17 .10 Panorama świata. 17.20
Kamerton. 18.05 Refleksje. 18.50 O-

powiadania A. Czechowa. 19.25 Ra­
dio Kierowców. 19.30 Z naszej fo­
noteki. 20.05 Załóżmy, że coś jest —-

rep, lit. 20.30 Przy muz. o sporcie.
20.58 Komunikaty Tot. Sport. 21.10
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
22.30 Rad. tyg. kult. 23.10 Tydzień
w świecie. 23.30 Siedem dni w mo­
no i w stereo.

Sobota II
Wiadomości: 5.30, 7.30, 9.30, 11.30,

13.30, 15.30, 21.30, 23.45.
5.30 Poranne sygnały. 8.45 Aktu­

alności. 9.00 Ludzie, epoki, obycza­
je. 9 .35 Ludzie, epoki, obyczaje.
11.35 Komentarz tniędzynarod. 11.40
Muz. wycinanki. 12.05 Od A do Z

pols. pios. 12.30 Zwierciadło i wzo­
rzec. 13.00 Muz. wizytówki tyg. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka fol­
kloru. 14 .00 Węg. śpiewacy na . sce­
nach operowych świata. 14 .30 De­
cyzje — opów. J. Kasaka.

Nagr. nowe i najnowsze.
Śpiewa Argentyński Zesp.
Ponce, 15.50 W środek tarczy — 10
minut o sporcie. 16.00 Między na­
mi — mag. 16.20 Drogi poznania.
16.45 W świecie humanistyki. 17.00
Nasz dom i my. 17 .40 Rad. przegl.

publ. 18.55 Odpowiedzi na listy.
19.00 Matysiakowie. 19.35 Supełek
— mag. 20.00 Kompozytor tyg. 20.30

Śpiewane strofy. 20.45 Jęz. franc.
21.00 Wiecz. antena lit.-muz. 21.05

Nagr. wieczoru. 21.15 Grzech Cha­
ma — pow. T . Parnickiego. 21 .40
Wokaliści jazzowi. 22.00 Mówi Pra­
ga. 22.30 Moje muz. fanscynacje.
23.00 Poezja ńa dobranoc. 23.05
Muz. galeria dwójki. 23.50 Senten­
cje wiecz.

Sobota III
Wiadomości: 8, 9, 15, 16, 17,

22.45.
8.15 Polit. dla wszystkich.

Zaczynamy we dwoje. 9.50 I.

Singer — Dwór. 10 Melodia przy­
pomni cl film. 10.30 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: W. Szyszkow —

Rzeka posępna. 11 Z paryskich na­
grań i koncertów S. Becheta. 11.30
Nie czytaliście to posłuchajcie. 11.45
W tonacji Trójki. 13 Pragnienie —

ode. pow. J. Trifonowa. 13.10 Wa­
riacje na temat... 14 Koncerty fa­
gotowe. 15.05 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville. 16 Zaprasza­
my do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19 Pa­
miętnik potoczny. 19.30 Mała wie­
czorna suita. 19.50 I. B. Singer —

Dwór. 20 Lista przebojów Pr. III .

22 Teatrzyk Zielone Oko: Doświad­
czenie mecenasa Ehrengrafa. 22.30
Gta Ork. Kida Ory'ego. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów: Wiersze T. Hughesa.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17,

22.30 .

6.30—8.00 Kraków na antenie: 6.30
Nasz dzień. 7.30 Koncert poranny.
8.00 Poranna serenada. 9.05 Przed­
południe z Grupą Sześciu (stereo).
10.30 Z muz. nagr. bratnich radio­
fonii (stereo). 11 .00 Moja Afryka.
11.30 Z malowanej skrzyni (stereo).
12.05 Co jest grane? (stereo). 13.00

—14.00 Kraków na antenie: 13.00
Noc bez brzasku — ode. pow. . A.
Mac Leana. 13.10 Studio nastrojów.
13.35 Architekt z Kowańca. 13.47
Bez reklamy. 14.00 Zycie dla śmie­
chu. 14.30 Co jest grane? (stereo).
15.05 Panorama lit. 15.30 Popołud­
nie melomana (stereo). 17.05—18.30
Kraków na antenie. 17.05 Ukraść
brata — fragm. pow. J . Kawalca.
17.21 30 lat „Skalnych”. 18.00
dzień — wyd. popołudniowe.
Teatr Poezji — Pieśni Bilitiś.
Co jest grane? (stereo). 19.30
czór w Filh. (stereo). 20.30 Medium

czyli mag. miłośników sztuki słu­
chowej. 21.00 Klub Stereo (stereo).
22.40 St. Stereo zaprasza (stereo).

Niedziela 1
Wiadomości: 8, 9,

19. 23, 0.01.
8.10 Siedem dni

świecie. 8 .30 Echa
8.35 Przegl. tygodników. 9.05 Rad.

Mag. Wojskowy. 10.00 Radio Kie­
rowców. 10.03 Przeboje naszych
przyjaciół. 11 .00 Rad. Teatr dla
Dzieci — Dzik Olbrzym. 11.05 Po­
ranek z Z. Górzyńskim. 13.00

Słynni dyrygenci. 13.35 Człowiek i
środowisko —

dzynarodówa.
ków lit. 15.00
szlaków. 15.25

terwencji. 15.30 Kalejdoskop nauki.
16.05 Ziemi ojczystej wspomnienia
te przypisują. 16.35 Koncert ży­
czeń. 17.15 Radio Kierowców. 17 .20
Kamerton. 18.00 Komunikaty Tot.

Sport. 18.05 Merkuriusz rządowy —

pyt. do ministra. 18.30 Fonoteka

polska. 19.15 Radio Kierowców. 19.20

Przy muz. o sporcie. 20.00 Koncert

19,

W,

sporcie. 15.30 Z

Zapraszamy do
dla wszystkich.
Codz. pow. w

Szyszkow —

od Czantorii. 13.40

14.30

14.50
15.35
Los

Nasz
18.30
19.05

Wie-

U, 12.05, 14, 16,

wkrajuina
sport. soboty.

fel. 13.45 Publ. mię-
14.05 Przegl. tygodni*
Z dala od utartych
Śladem naszych in-

życzeń. 20.55 PKO twój bank, twój
doradca. 21.10 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy. 22 .00 Teatr PR —

Epilog listopada — słuch. 23.10

Rytm, taniec, pios, 23.40 Koncert

przed północą.
Niedziela II

Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.30,
20.38, (23.59.

8.10 Poznańskie St. Nagrań
przedst. 8 .30 Felieton literacki. 8.41
Barokowe muzykowanie. 9 .00 Trans­
misja mszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warszawie.. 10.00 Mię­
dzynarodowy Fest. Muz. Organowej
w Oliwie. 10.35 Muz. i złośliwości.
11.15 Mag. ZHP. 12 .05 Muz. dwój­
ka zaprasza. 12.30 Opera za trzy
grosze — słuch, wg sztuki
Brechta. 14.00 Muz. z ekranów.
14.35 Słynne głosy — B . Nielsen.
15.00 Przybysze z IV wymiaru —

tajemnice parapsychologii. 15.30
Mistrz, interpretacje muz. Chopina.
16.00 Między nami. 16.35 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. 17 .50 Miniatu­
ry muz. 18.00 Polscy muzułmanie.
18.30 Miniatury instrumentalne.
18.45 Wojsko — strategia — obron­
ność. 19.00 Radiclatarnia. 19.35
Drzewo szczęścia — słuch. 20.00

Kompozytor tyg. 20.35 Komentarz

międzynarod. 20.40 Pios. z małej
sceny — I. Cembrzyńska. 21.00 Sce­
ny i pios. ze starych wodewilów.
22.00 110 minut jazzu i pios.

Niedziela III
Wiadomości: 9, 13, 19, 22.
8 Na poboczu wielkiej polit. —

fel. 8 .10 Nasze typy. 8.30 Komu

piosenkę... 9 .05 Niedziela z mikro­
fonem. 10 Niech gra muzyka. 11

Górgonowa i uczeni mężowie —

słuch, dok. 11.23 Pod dachami Pa­
ryża. 12 Recital D. Szafrana. 13.05
Na wsi niedziela. 13.20 Nowa pły­
ta: Gdzieś w Afryce. 14 A propos.
14.50 Odkurzone przeboje. 15.20 Ży­
cie na gorąco. 15.50 Dwie gitary i

skrzypce. 16 Powiększenia. 16.30

Q. Jones i inni. 17.15 Nóż w gardle
— słuch. 17.37 S. Wonder i inni.
18.15 Prywatnie u K. Gąsiorowskie-
go. 18.39 Radio w samochodzie.
19.30 Szkoda tej Nałkowskiej. 20

Szymanowskiego myśli o sztuce. 21
Inf. ’

sport. 21 .05 Kamień filozof.:
A. Kępiński — Filozofia schizofre­
nii. 21.15 Muz. portrety — M. Ro­
dowicz. 22.05 Studio Teatralne Pr.
III: Głupiec i inńi J. Broszkiewicż.
23.05 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów — Wiersze T. Hug­
hesa.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05—10.00 Kraków na antenie, w

tym: 8.05 Co słychać. 8.17 EREMS.
8.47 Andrzejkowe wróżby. 9 .00 ,..I
Polskę daj nam żywą — o St. Wys­
piańskim. 9.30 Helikon. 10.00 Ze
skarbca muz. baroku (stereo), 10.30

Chopiniana z konkursu (stereo).
11.00 Piosenkarskie powtórki j prze­
bojowe prem. (stereo). 12.05—15.00
Transm. z meczów o Puchar Pol­
ski. 15.00 Ork. Concertgebow w

Amsterdamie (stereo). 16.00 Ręce —

słuch. M . Bulatovicia (stereo).
—18 Kraków na antenie w

17.05 Zapis pamięci. 17 .25 Muz.
Koncert życzeń. 18.00 Recital

wesynowy E. Stefańskiej-Lukowiez
(stereo). 19.00 B. Bartok — Opera
Zamek księcia Sinobrodego (stereo).
20.30 Drzewo się liściem odziewa —

stąroczeska poezja miłosna.

Muzyka staropols. (stereo).
Poeci piosenki (stereo). 22.05
aktualności sport. (Kr.). 22.20
dnia (stereo). 23.00 Nocny blues (ste­
reo).

B.

17.05

tym:
17.35
kla-

21.00
21.30

Krak.

Płyta

nn

Czym skorupka za młodu
nasiąknie... Otóż to! Wobec

epidemicznych już roz­
miarów nałogu palenia tytoniu,
współczesna skorupka zatrważa­
jąco wcześnie i nader chętnie
„nasiąka” papierosowym dy­
mem, a potem na starość obrzy­
dliwie „trąci” nieposkromionym
nałogiem i wszelkimi zeń wyni­
kającymi choróbskami. Widok

kaśztących, zżielenialych na

twarzy smarkaczy, pociągają­
cych „peta” ukradkiem, czy
Wręcz jawnie, na ulicy, podwór­
ku, niemal natychmiast po wyj­
ściu ze szkoły, do rzadkości

dzisiaj nie należy. Jest tragicz­
ną prawdą, że dzieci zaczynają
palić już w szkole podstawowej
i to nawet w najmłodszych kla­
sach. Dotąd nie pomyślano w

Polsce • reprezentatywnych ba­
daniach statystycznych, które
pozwoliłyby ustalić rozmiary i

natężenie tego fatalnego zjawi­
ska, ale przeprowadzone tu i
ówdzie wyrywkowe badania do­
wodzą niezbicie, iż problem jest
alarmujący.

Anonimowa ankieta rozpisana
swego czasu we wrocławskich
szkołach ponadpodstawowych
wykazała, że aż 73 proc, chłop­
ców i 68 proc, dziewcząt pali pa­
pierosy systematycznie. 28 proc,
chłopców i 16 proc, dziewcząt
sięga po pierwszego papierosa
jeszcze przed ukończeniem 15
roku żyeia. Co gorsze, większość
z objętych ankietą młodocianych
palaczy była doskonale zorien­
towana na co naraża się każdy

nielicz-
chęć

mimo to tylko
grupy wyrazili

papierosów.

palacz, a

niztej
rzucenia . .

Inne wyrywkowe badania po­
zwoliły ustalić, że procent mło­
dzieży palącej codziennie lub

sporadycznie w różnych grupach
wiekowych wynosi: w wieku 14
lat — 25 proc, dziewcząt i 45

proc, chłopców; 15 lat — odpo­
wiednio 49 i 46 proc.; 16 lat —

38i58proc.;17lat—50i66
proc.; 18 lat — 51 i 66 proc.; 19
lat — 69 i 78 proc. Stwierdzono
też, że w wieku 7—10 lat roz­
poczyna systematyczne, codzien­
ne palenie 1 proc, dziewcząt i 6

proc, chłopców, w wieku 11—13
lat już 9 proc, dziewcząt i 23

proc, chłopców.
Jeżeli przyjąć za prawdziwe

dane, że w szkołach średnich
(zwłaszcza zawodowych) syste­
matycznie pali papierosy ponad
50 proc, młodzieży, a na wyż­
szych uczelniach kilku- lub wie­
loletnimi palaczami jest ok. 78

proc, studentów, to okaże się, iż
co najmniej połowa spożycia ty­
toniu w Polsce przypada właś­
nie na młodzież.

Na pytanie dlaczego zaczyna­
ją palić — spróbujemy odpowie­
dzieć następnym razem.

a
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W ostatnie! serii I rarndę

Hutnik bez
JUTRO rozpoczynają się rozgrywki I ligi siatkarzy. Do rywalizacji

o tytuł mistrza kraju przystąpi 10 zespołów. Oprócz Gwardii Wrocław,
Legii Warszawa, AZS Olsztyn, Płomienia Sosnowiec, Resovii, Beski- ;
du Andrychów, Resursy Łódź, beniaminków — Chełmca Wałbrzych
i Posnanii, także krakowski HUTNIK.

Po zakończeniu .ostatniego sezonu

w: drużynie z Suchych Stawów do­
szło do poważnych zmian kadro­
wych. Nowym trenerem, w miejs­
ce Jerzego Piwowara, został b.

reprezentant Polski, olimpijczyk
Jerzy Szymczyk. Ze względów zdro­
wotnych zrezygnował z uprawiania
sportu jeden z czołowych: zawodni­
ków Ireneusz Sańka. -Tuż przed
inauguracją walki o ligowe punk­
ty, na początku listopada, powoła-,
nie do odbycia służby wojskowej
otrzymał .gracz podstawowej „szós­
tki” Wacław Golec. Dodajmy jesz­
cze, że dopiero w ostatniej fazie

przygotowań dołączyli do zespołu
Ryszard Jurek (uczestniczył w mis­
trzostwach świata w Argentynie) i
Marian Kowal (przeszedł zabieg u-

sunięcia. wyrostka robaczkowego).
Na 'szczęście, na dwa dni przed
pierwszym ligowym meczem wszys­
cy zawodnicy, przewidziani do u-,
działu w rozgrywkach, trenowali.
Oto jak przedstawia się obecnie
skład Hutnika: Jacek Sańka

SEWILLA. W meczu o Puchar
UEFA miejscowy zespół- Seyilla
pokonał Kaisęrlautęrn 1:0.
Bramkę zdobył Francisco, w 55
min.

LONDYN, Ostatnią, .12, elimi­
nację . rajdowych samochodo­
wych mistrzostw . świata —Rajd
Wielkiej Brytanii — wygrał H.
Mikkolą z Finlandii na „audi
ąuatro”. Mistrzem świata został
Walter Roehrl z RFN — 109 pkt
przed .Francuzką — Michele
Mouton — 97 pkt i Hannu Mik-

: kola z Finlandii — 70 pkt.
KATOWICE. Rozegrano tu

turniej tenisowy o Grand Prix
Polski. Wygrał Alfred Chrobok
z Budowlanych Katowice (m. in.
w półfinale wyeliminował on

Wojciechowskiego z Nadwiśla-

rzy Kołodziejski, Ryszard Jurek,
Marian Kowal, Witold Lewicki,
Zdzisław Jabłoński, Marek Grzy­
bowski (przyszedł do Hutnika z

Posnanii), Roman Szczerbik, Zbig­
niew Szczurek i Zbigniew Olszew­
ski.

O ocenę szans swoich podopiecz­
nych poprosiliśmy trenera. Jerzego
Szymczyka. „Zadowoli mnie miejs­
ce w środku tabeli, 5—6 pozycja —

.powiedział. Gdyby nie poważna u-

bytki — Wacław Golec, Ireneusz
Sańka — na^ze aspiracje byłyby na

pewno większe. Nie. da się ukryć,
że .brakuje nam pełnowartościo­
wych rezerw”.

I jeszcze krótko o tym jak przy­
gotowywali się. hutnicy do sezonu.

Przebywali mF in. na dwóch obo­
zach, w sierpniu ■■w Zakopanem,, a-

w październiku w Limanowej, u-
'

czestniczyli w kilku turniejach:, w :

Jeleniej Górze (wyniki — 3:2 z Le­
gią, 1:3 z Płomieniem, 0:3 ze Stalą
Stocznia Szczecin), w Poznaniu (1:3'
z Czarnymi Radom; 3:1 z Płomie­
niem, 3:0 z Posnanią i T:3 z Chełm­
cem), w swojej hali, o „Stalowy
Puchar Nowej Huty” (3;1 z Płomie-:
niem, 2:3 z AZS Olsztyn. 0:3 z Re-

soyią), w końcu, także w roli gos­
podarzy w półfinale Pucharu Pol­
ski (2:3 z Legią, po 3:0 z Narwią
Ostrołęka i Stalą Mielec).

Nowy sezon rozpocznie Hutnik
na wyjeździe.. Jutro zmierzy, się w

Wałbrzychu z Chełmcem, natomiast
w niedzielę wystąpi we Wrocławiu

przeciwko broniącej mistrzowskie­
go tytułu Gwardii.

W pozostałych spotkaniach grać
będą: sobota P.osnania z Legią, Re-

,
- -- j2

Beskid z Pło-

Skrok (AZS AWF Warszawa) prze­
niósł .się . dó Legii, andrychowski
Beskid pozyskał Mikołajka i Ogie-

1 głę z Legii, a także Pawełka

(BBTS . Bielsko), Ręsoyia — Zieliń­
skiego (Lechia Tomaszów). Ponad-

‘

to wyjechali za :grńnicę świderek

(Legia) do Włoch i Rybaczewski
(AZS Olsżtyn) da Francji. (js)

Studentki UJ

na 3 miejscu
WCZORAJ w Krakowie zakoń­

czyły się, rozgrywane od 5 dni
mistrzostwa Polski uniwersyte­
tów w piłce ręcznej. W imprezie
startowało w sumie 15 zespołów.
Wśród kobiet rywalizację wygra­
ła zdecydowanie drużyna Wroc­
ławia przed Łodzią i Krakowem.
Natomiast wśród mężczyzn trium­
fowali łodzianie,^Kraków był pią­
ty. Oprócz .gMwnych trofeów
przyznano;, tąkże wyróżnienia in­
dywidualne.' . Z. reprezentantów
UJ otrzymali je: Anna Zajchow-
ska, którą wybrano, najwszechs­
tronniejszą zawodnię^ką turnieju
i Edward Szydło — • najlepszy z

bramkarzy. (PŚP)

W Pucharze Polski

iSzczypiornistki Cracovii

J podejniula mistrzynie Polski
Szczypiornistki ekstraklasy kończą w niedzielę pierwszą rundę roz­

grywek ligowych. W Krakowie, kibice tej dziedziny sportu będą mo­
gli obejrzeć dwa pojedynki Cracoyii z b/oniącym tytułu mistrzowskie­
go zespołem chorzowskiego AKS-u.

Co prawda chorzowianki w

tym sezonie nie prezentują po­
ziomu gry godnego mistrzyń kra­
ju (wpłynęło na to pozostanie .za

granicą czterech' zawodniczek tej
drużyny), niemniej powoli docho­
dzą do wysokiej formy i stano­
wić będą dla krakowianek z pe­
wnością trudną do pokonania
przeszkodę,

'

Cracovia, po przykrej wpadce
jaką miała z katowickim AZS-em
z którym przegrała dwukrotnie
w Krakowie po słabiutkich me­
czach, otrząsnęła się jakby z Szo­
ku. wywołanego tymi porażkami i
w wyjazdowych spotkaniach,
przed tygodniem, zwyciężyła
dwukrotnie gliwicką Sośnicę. Czy
wygra także z AKS-em?

Pewnym pocieszającym faktem
jest, to, iż wreszcie ukończony
został, remont hali Wawelu przy

„Biała gwiazda*4 w Bytomiu
OD kilku dni

trwa przerwa w

i rozgrywkach pił­
karskiej ekstra­
klasy, jeszcze

[l wcześniej, bo bli-
• sko dwa tygodnie

temu zakończyli
sursa z AZS Olsztyn, Gwardia
Resovią, niedziela

mieniem, Posnania z AZS Olsztyn,
Resursa z Legią i '

sovią.
Na zakończenie

transferach. Kadrowicz Martyniuk
(AZS Częstochowa) wzmocnił sosno­
wiecki Płomień, podobnie jak jego
młodszy kolega klubowy reprezen­
tant Polski juniorów Stanicki,
nmmmnnnnnnnnmintinnmmsnEt

Z ukosa
Chełmiec z Re-

parę słów o

wyprawa
wisigęzek

SIATKARKI ekstraklasy rozegrają w tym tygodniu.druga serię spot­
kań. Drużyna krakowskiej Wisły udała się tym razem w długa pod­
róż, na drugi kraniec Polski, do Gdańska, i Słupska.

Obrończynie mistrzowskiego tytułu staną tam przed niezwykle trud­
nym zadaniem. Szczególnie W pojedynku z Czarnymi Słupsk, trudno
liczyć na sukces siatkarek „Białej gwiazdy”, wszak ich rywalki należą
w tym sezonie do faworytek ligowej rywalizacji. Swoje duże aspira­
cje potwierdziły zresztą w inauguracyjnych meczach, wygrywając na

wyjeździe z Radomką i Zawiszą Sulechów. A. Lichodzijewska i M. Ha-
nyżewska to najsilniejsze atuty zespołu ze .Słupska. Postawa Wisły
w dużym stopniu uzależniona jest od formy' duetu I. Różańska — A.

Kisiel.

Oceniając realnie szanse krakowianek, są w stanie wygrać ze Spój­
nią, natomiast mecz z Czarnymi muszą raczej i spisać na straty W sy­
tuacji gdy trenerowi Lesławowi Kędrynie brakuje aż 6 zawodniczek
ma on poważne trudności z właściwym skompletowaniem pierwszej
„szóstki”. W premierze ekstraklasy w spotkaniach z ŁKS-em i Star­
tem zupełnie „spaliła się” L. Frątczak. B. Buhl-Tatka, jakkolwiek ru­
tynowana, posiadająca spore umiejętności, ze względu na ograniczone
możliwości treningowe, nie ma sił by bez przerwy przebywać na par­
kiecie. Młodsze zawodniczki nie potrafią jeszcze Wziąć na siebie cię­
żaru gry.

Powróćmy jednak do najbliższej serii pojedynków. W. Łodzi ŁKS
i Start podejmować będą Stal Bielsko i Płomień Sosnowiec, w Sule­
chowie Zawisza zmiferzy się z Radomką, zaś Stal Mielec, podobnie jak
Wisła, wystąpi w Słupsku i w Gdańsku przeciwko Czarnym i Spójni.

. Cs)

Podamy jutro...
POLSKA Agencja Prasowa jest

głównym źródłem informacji dla

większości polskich gazet. Na

biuletynach PAP opiera się pra­
ca działów depeszowych, infor­
macyjnych, także sportowych, a-

gencja bowiem dostarcza rezul­
taty spotkań rozgrywanych w

Całym świacie. Dostarcza, albo i
•nie. Tak było '■— nie po raz

pierwszy zresztą — w minioną
środę, kiedy to z centrali PAP
w Warszawie nadchodziły rezul­
taty meczów piłkarskich o Pu­
char UEFA. Podano wyniki sied­
miu spotkań i na koniec notkę
„Z uwagi na to, że mecz Sevil-

,la — Kaisęrlautęrn zakończy
„ się w późnych godzinach wie­

czornych, ‘wynik .podamy ju­
tro”. Koniec. Kropka.

Niby drobiazg. Jeden wynik.
Mecz, w dodatku, niepolskiej
drużyny. Drobiazg,, który jednak
denerwuje, świadczy o lekcewa­
żącym stosunku agencji do

swych odbiorców, a za ich po­
średnictwem., czytelników. Zdo­
bycie informacji ze świata jest
zadaniem PAP, która do tego
celu m. in. została powołana.

Przepraszając naszych Czytel­
ników za to, że nie podaliśmy
im kompletu rezultatów środo­
wych meczów o Puchar UEFA,
możemy, na swoje usprawiedli­
wienie, dodać tylko to, że w o-

bowiązujofiym w naszym kraju
schemacie prasowym PAP ma

wyłączność na dostarczanie ta­
kich wyników. I z tego swojego
obowiązku nie zawsze należycie
się wywiązuje. (I)

rywalizację o punkty drugoligo-
wcy. Nie znaczy to jednak że na­
stąpił już koniec emocji dla sym­
patyków futbolu. Jutro i w nie­
dzielę odbędą się bowiem mecze

1/8 Pucharu Polski.
Krakowskich kibiców najbar­

dziej interesuje wyjazdowy poje­
dynek Wisły z Szombierkami By­
tom. Udany ligowy finisz „Białej
gwiazdy”, zwycięstwa nad Legią
i GKS-em Katowice . zaostrzyły
apetyty, na kolejne sukcesy.
Wszyscy teraz liczą na dalszy
awans wiślaków w pucharowych
bojach; .

Oba zespoły — Wisła i Szom­
bierki są sąsiadami w .pierwszo­
ligowej tabeli. Prezentują obec­
nie podobne umiejętności, dla­
tego każdy wynik jest możliwy.
Przyipomnijmy, że w spotkaniu
ekstraklasy, rozegranym w sierp­
niu w Bytomiu. Wisła wygrała
1:0. Oby powtórzyła ten rezultat
w niedzielę.

'

W innych meczach zmierzą się:
Pogoń Szczecin — Zagłębie Sos­
nowiec, Piast Gliwice — Bałtyk
Gdynia, Wisła Płock .-r Lech
Poznań, Górnik Wałbrzych— Le­
gia Warszawa, Lechia Gdańsk —

Śląsk Wrocław, Stal Stocznia

Szczecin — Ruch Chorzów. Po­
jedynek Radomiak — Górnik Za­
brze odbędzie się w innym ter­
minie.

ul, Głowackiego, który to obiekt
jest w ostatnim czasie, dzięki
przychylności kierownictwa klu­
bu wojskowego, główną bazą „pa-
siaczek”. Tu bowierh trenują i tu

rozgrywają zawody, których są
gospodarzami. Skończyła się więc
tułaczka po wynajmowanych od
przypadku do przypadku salach,
krakowianki miały już kilka tre­
ningów przy ul. Głowackiego, po­
winny więc czuć się pewniej,
spokojniej w czasie nadchodzą­
cych gier.

Podopieczne trenera Surdyki
wystąpią przeciwko chorzowian-
kom w swym niemal najsilniej­
szym składzie, zabraknie bowiem
tylko Beaty Golik, która od dłuż­
szego już czasu leczy, doznaną w

czasie występów w reprezentacji
Polski, kontuzję, nogi. Liczymy
więc na skuteczniejszą, niż to

mieliśmy okazję obserwować
przed dwoma tygodniami grę
krakowianek i ich zwycięstwa
nad mistrzyniami Polski. Zawody
poprowadzą pp. J, Woytyla zPo-
znania i M. Szajna z Warszawy.

Z pozostałych pojedynków os­
tatniej serii gier, najciekawiej za­
powiadają się mecze szczecińskie
pomiędzy liderem AZS Katowice
i wiceliderem — Pogonią. Własny
teren wskazuje na szczecinianki,

lecz akademiczki są zespołem
prezentującym ostatnio wysoką
formę i będą z pewnością wal­
czyć o zwycięstwa Gdyby mecze

zakończyły się wygranymi Śląza-
czek, ich przewaga wzrosłaby do
8 punktów i chyba już nikt nie
byłby w stanie odebrać im tytu­
łu. Czy tak jednak będzie, zoba­
czymy.

W pozostałych meczach grają:
Skra — AZS Wrocław. Start —

Sośnica. Ruch — AZS Gdańsk. (1)
iiiimiiimmiiinniiiiiiimiHiiiniiiiiHH

Dokąd pójdziemy?

„100 imprez
dla wszystkich"

TRADYCYJNIE na najbliż­
szą wolną sobotę 27 listopada
Krakowskie TKKF przygoto­
wało ciekawy program imprez
sportowo-rekreacyjnych dla
mieszkańców miasta.

* Otwarty turniej tenisa
stołowego — Nowa Huta, os.

Stalowe 16 (DMH) godz. 10.
* Otwarte mistrzostwa Kra­

kowa w rzutkach do tarczy —

sala Akademii Medycznej ul.
Dzierżyńskiego 44 godz. 10.

*. Turniej brydża sportowe­
go — Klub Podwawelski ul.
Komandosów 21 godz. 10.

.* Otwarty turniej badmin­
tona mężczyzn i kobiet — No­
wa Huta, os. Stalowe 16 (DMH)
godz. 11.

* Zdobywanie kart pływac­
kich — Pałac Młodzieży ul.
Krowoderska 8 godz. 16.15.

Zapisy do wszystkich imprez
w miejscu zawodów na pół
godziny przed ich rozpoczę­
ciem.

Piątek
HOKEJ

Godz. 17 ul. Siedleckiego 7:
Cracovia — Budowlani

(I liga)
Sobota

GIMNASTYKA
Godz. 15 sala Wisły:

Kraków — Berlin
(mecz juniorek)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 hala Hutnika:
Hutnik — Siarka Tarnobrzeg

(II liga mężczyzn)
TENIS STOŁOWY

Godz. 1.7 u-1. Mazowiecka 70:
Nadwiślan — AZS Częstochowa
Godz. 18 hala Wandy:

Wanda — Skra Częstochowa
(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18 hala Wawelu:
Cracbvia — AKS Chorzów

(I liga kobiet)
SZERMIERKA

Godz 10 Sala KKS:
Puchar Polski florecistek

Godz.

Godz.

Godz.
Craeovia

'(I

TENIS STOŁOWY
10 hala Wandy:

Wanda — Skra

(II liga mężczyzn)
10 ul. Mazowiecka 70:
Nadwiślan — AZS

Niedziela
PIŁKA RĘCZNA

14 hala Wawelu:
— AKS Chorzów

liga kobiet)
BOKS

hala Hutnika:Godz. 11
Hutnik — Górnik Sosnowiec

(II liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 15 hala Hutnika:
Hutnik — Siarka Tarnobrzeg

(II liga mężczyzn)
'

SZERMIERKA
Godz. 9 Sala KKS:

Puchar Polski florecistek

W Łodzi i Pabianicach
J emocji nie zabraknie

KOSZYKARKI Wisły i Hutnika stają w tym tygodniu przed ogrom­
nie trudną próbą. Przyjdzie im grać wyjazdowe mecze z ŁKS w Łodzi
i Włókniarzem w Pabianicach, a więc z dwójką poważnych pretenden­
tów do mistrzowskiego tytułu.

Hutnik nie ma praktycznie żad­
nych szans wywalczenia punk­
tów, drużyna z Suchych Stawów
do tej pory nie uzyskała jeszcze
ani jednego zwycięstwa, trudno
więc przypuszczać, czy nawet

— Tak jest, sir. -

Bullen skinął głową i odszedł. Obserwowałem

jak kierowcy wsuwają .parę długich prętów pod
siedzenie fotela inwalidy i' z łatwością podnoszą
go na zbity z pali pomost nadbrzeża.

Za nim szła wysoką,; kanciasta pielęgniarka,
a za nią. jeszcze jedna, ubrana tak samo jak
pierwsza, ale niższa, i krępą. Staruszek zabie­
rał źe sobą cały.. sztab medyczny, co oznaczało,
że albo ma za dużo pieniędzy, albo jest , hipo­
chondrykiem, albo też' faktycznie jest z nim

kiepsko. A możliwe, że była to kombinacja
wszystkich tych czynników.

Mnie jednak bardziej interesowały dwie osta­
tnie osoby, które wysiadły z Packardów.

Pierwszą z nich był mężczyzna mniej więcej
mójego 'wieku, i wzrostu, lecz na, tym podobień­
stwo się,, kończyło. Wyglądał jak skrzyżowanie
Ramona Noyarro i. Rudolfa Tąieiitino, tyle ze

przystojniejszy. Wyśóki, ..barczysty,, o bardzo

śniadych, doskonale wyrzeźbionych latynoskich
rysach, .miał klasyczny,, długi, i wąski wąs, sil­
ne, równe zęby z tym wrodzonym, naturalnym
blaskiem, sprawiającym, że zdawały się lśnić

przy każdym świetle od południa aż po zmierzch,
i ciemną, połyskującą pianę czarnych loków na

głowie — gdyby go. wypuścić na teren . żeńskie­
go. uniwersytetu, byłby, to stracony facet. Jed­
nak mimo to tak dalece: nie przypominał mię­
czaka, jak rzadko kto. Miał .silnie zarysowany
podbródek, spokojne ruchy 1 lekki sprężysty
krok boksera — był człowiekiem, który wie,
że przejdzie przez życie/ bez niańki. Może przy­
najmniej, pomyślałem kwaśno, będę miał z gło­
wy pannę Beresford.

Drugi mężczyzna był nieco mniejszym wyda­
niem pierwszego, o tych samych rysach, zębach,
wąsiku i włosach, tyle że siwiejących. Miał

pewnie z pięćdziesiąt pięć lat. Otaczała go ta

nieuchwytna . atmosfera Sutórytetu i pewności
siebie," biorąca się z władzy, pieniędzy lub sta- .

Sannie kultywowanej sztuczności w zachowa-
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■niu. To, pomyślałem, be.dzie senor Miguel. Car­
reras, który wzbudzał takie przerażenie u na­
szego lokalnego agenta. Byłem ciekaw dlaczego.

Dziesięć minut później ostatni nasz ładunek

był na statku i pozostały jedynie trzy opako­
wane trumny na platformie starej ciężarówki.
Przyglądałem się, jak bosman nakłada pętlę
dookoła jednej z nich, kiedy z tyłu odezwał

się za mną nienawistny głos:
— To jest pan Carreras, sir. Przysłał mnie

kapitan Bullen. .

Odwróciłem się i posłałem czwartemu ofice­
rowi Dexterowi spojrzenie, które rezerwowa­
łem specjalnie dla czwartego oficera Dextera.

Był on wyjątkiem od reguły, mówiącej, że ko­
mandor floty zawsze dobiera sobie najlepszą
załogę, lecz nie było. to winą starego — są lu­
dzie, których, nawet komandor floty musi akcep­
tować, a Dexter był jednym z nich. Ten, dosyć
przystojny młodzieniec w wieku lat dwudzie­
stu jeden, o jasnych włosach, lekko wysadzo- ■
nych, niebieskich oczach, przygnębiająco praw­
dziwym akcencie prywatnej szkoły i ograniczo­
nej inteligencji, był jednocześnie synem i spad­
kobiercą — lorda Dextera, -prezesa i dyrektora
Blue Mail. Lord Dexter, który w wieku lat
piętnastu odziedziczył około dziesięciu milionów
i, co zrozumiałe, nigdy nie wątpił w swe racje,
wpadł na osobliwy pomysł, by jego:własny syn

zaczynał od samego dołu i mniej więcej pięć
lat temu wysłał go na morze jako kadeta.
Dexter zapatrywał się na to bez entuzjazmu;
wszyscy ludzie na statku, od Bullena w dół,
bez entuzjazmu zapatrywali się i na to, i na

Dextera — -niestety w tej sprawie niczego nie
dało się zrobić.

— Witam pana — ująłem wyciągniętą dłoń
Carrerasa i dobrze mu się przyjrzałem. Pewne,
ciemne oczy i kurtuazyjny uśmiech nie prze­
słaniały faktu, że z odległości pół metra wokół

jego oczu i ust widać było dużo więcej zmar­
szczek niż z trzydziestu metrów; nie przesła­
niały jednak także faktu, że atmosfera autoryte­
tu i opanowania była teraz podwójnie wyraźna
i musiałem odrzucić pierwotną myśl, że była ona

sztuczna — to był produkt jak najbardziej
naturalny.

— Pan Carter? Bardzo mi miło. — Mocny
uścisk, ukłoń będący więcej niż powierzchow­
nym skłonem, kulturalny angielski nabyty
w jakiejś państwowej szkole. — Jestem zainte­
resowany załadowaniem tych klatek, toteż jeśli
pan pozwoli...

— Ależ oczywiście, seńor Carreras. — Carter,
grubo ciosany anglosaski diament, nie da

się prześcignąć latynoskiej uprzejmości. Mach­
nąłem ręką w kierunku luku. — Gdyby tylko
był pan tak uprzejmy trzymać się od sterburty...
od prawej strony luku...

— „Sterburta” wystarczy, panie Carter. —

Uśmiechnął się. — Dowodził własnymi statkami.

Niestety, takie życie do mnie nie przemawiało.
— Stał jeszcze przez chwilę, patrząc' jak Mac-

‘

Donald zaciska pętlę, ja zaś odwróciłem się
do Dextera, który nie zamierzał odejść. Dexter
rzadko się spieszył do czegokolwiek. Był zadzi­
wiająco gruboskórny.

— Masz coś do roboty, Czwarty? — rzuciłem.
— Pomóc panu Cummingsowi..

(Ciąg Mszy nastąpi) (8)

marzyć, by dok-onała tego w Pa­
bianicach lub w Łodzi. Lecz wal­
czyć trzeba, a nuż natrafią kra­
kowianki na jakąś wyjątkowo
słabą dyspozycję rywalek, a nuż

się uda... Choć wątpię.
Wisła staje przed bardzo po­

ważnym sprawdzianem swych a-

spiracji i aktualnej klasy. Do tej
pory z najgroźniejszymi rywal­
kami potykała się na swoim te­
renie, w swojej hali z ŁKS-em
uzyskała zwycięstwo, z Włóknia­
rzem przegrała. I jest to jedyna,
jak do tej pory przegrana podo­
piecznych Piotra Langosza. Czy
potrafią się zrehabilitować, „od­
gryźć” i pokonać zespół pabianic­
ki w jego hali? Wiele w tym me­
czu zależeć będzie od dyspozycji
rzutowej wiślaczek. O ich grę
defensywną możemy bowiem być
raczej spokojni, to mocna strona

zespołu, główne źródło dotych­
czasowych sukcesów. W Łodzi i
w Pabianicach winny więc także
stosować skuteczną obronę, do­
brą walkę pod tablicami o piłkę
(głównie Małgorzata Niemiec).
Słabszą nieco stroną wiślackiej
drużyny jest atak, a szczególnie
celność rzutów do kosza. Mają
dni, nawet te najlepsze krakow­

skie koszykarki, w których piłka
nie może, „nie chce” wpaść do
kosza. Gdyby jednak w nadcho­
dzących. meczach wiślaczki były
w swej normalnej, dobrej dyspo­
zycji rzutowej, mogą pokusić się
o skuteczną walkę z rywalkami,
kto wie czy nie zwycięską.

Już jedna wygrana w czasie
nadchodzącej kolejki byłaby spo­
rym sukcesem drużyny-. Mimo
wszystko chyba łatwiej będzie o

sukces w Pabi^jiicach niż. w Ło­
dzi. Tak mi się przynajmniej wy-
daje, pomimo iż ■włókniarki są z

pewnością wyróżniającą się dru­
żyną trwającego sezonu, a ło-

dzianki, dysponujące teoretycznie
najsilniejszym składem w całej
lidze, jakby nie umiały znaleźć
właściwego rytmu gry, jakby by­
ły mniej skuteczne, niż to by mo­
gło wynikać z teoretycznych roz­
ważań.

Oto program gier: ŁKS i
Włókniarz podejmują Hutnika i
Wisłę, Polonia i Znicz Pruszków
grają z poznańskim duetem Lech
— AZS a w gdańsku derbowy
mecz tworzących parę Spójni ze

Slęzą. (1)

Pod koszami II ligi
KOSZYKARKI II ligi mają

w tym tygodniu przerwę w

rozgrywkach, natomiast ko­
szykarze będą walczyć o mis­
trzowskie punkty. W Krako­
wie zobaczymy ciekawe spot­
kania Hutnika z tarnobrzeską
Siarką. Krakowianie są na 5

miejscu w tabeli, ich rywale
na trzecim, lecz dzieli ich tyl­
ko różnica jednego punktu.
Gdyby podopieczni
rza Gruszki zdołali obydwa
mecze rozstrzygnąć na swoją
korzyść wysforowaliby się
przed zespół tarnobrzeski.

Krakowski AZS występować
będzie w Tarnowie, przeciwko
wiceliderowi grupy — Unii.
Tarnowianie to silny drugoli-
gowy zespół, mający aspiracje
wygrania współzawodnictwa
w tej klasie i awansu do I li­
gi. Czy im się uda zrealizować
cel trudno dziś -już wyroko­
wać, rozgrywki bowiem jesz­
cze nie osiągnęły nawet pół­
metka, lecz na swoim boisku
Unia jest dla akademików ra­
czej nie do pokonania. Trzeba
się więc, niestety, liczyć z

dwoma przegranymi podopie­
cznych trenera Marcina Kas-
perca.

Kazimie-


